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Pogłębienie współpracy 
sfer gospodarczych 

z Rządem.
Przed państwową polityką gospo­

darczą stanęły obecnie trudne do roz­
wiązania problemy. Toczy się bowiem 
na wszystkich odcinkach życia gospo­
darczego walka o przetrzymanie nacis­
ku kryzysu, o obronę podstaw gospo­
darki kraju, — o zwycięstwo nad nie­
ubłaganym kryzysem. Zagadnienia fi­
nansowe i walutowe, utrzymanie zby­
tu na rynku wewnętrznym, utrzymanie 
obecnego stanu zatrudnienia, akcja po­
mocy dla wielkich rzesz bezrobotnych, 
troska o rozwój stosunków handlowych 
z zagranicą przez zwiększenie ekspor­
tu celem utrzymania dodatkowego bi­
lansu handlowego i — wreszcie najwa­
żniejsze osiągnięcie równowagi budże­
towej — oto w głównych punktach wy­
mieniony program obecnej działalności 
gospodarczej rządu. Zrealizowanie tych 
postulatów w dobie ujemnej konjunktu- 
ry jest niezmiernie trudne. Władze pań­
stwowe mogą we własnym zakresie 
przyczynić się w dużym stopniu do o- 
siągnięcia pozytywnych rezultatów tej 
pracy, jednak dla ostatecznego z wy  cię 
stwa gospodarczego konieczna jest ko­
ordynacja wszystkich sił społecznych, 
niezbędna jest współpraca sfer gospo­
darczych z rządem.

Z uznaniem podnieść należy, że o- 
gromna większość społeczeństwa zro 
zumiała potrzebę chwili już przed kil­
ku laty i dzięki zgodnej współpracy i 
skoordynowanym wysiłkiem sfe* gos­
podarczych z czynnikami rządowemi 
polski organizm ekonomiczny mógł wy­
dobyć z siebie dużą siłę odporu. Obec­
nie mamy do zanotowania nowy objaw 
tej współpracy najszerszych sfer gos­
podarczych z rządem. Oto w tych 
dniach odbyła się konferencja sfer gos­
podarczych z ministrami przemysłu i 
handlu, skarbu oraz rolnictwa. Jest 
to dalsze zacieśnienie przyjaznych sto­
sunków między czynnikiem rządowym 
a czynnikiem społecznym. Fakt ten po­
siada bardzo duże znaczenie nietylko 
gospodarcze, ale i państwowe. Dogodzi 
on, że szersze warstwy społeczeństwa 
przestały traktować rządy polskie jako 
czynnik odrębny od całokształtu życia 
kraju. Jeszcze przed pięciu laty sfery 
gospodarcze zamiast współpracy pro­
wadziły otwartą walkę z rządami pol- 
skiemi, uważając się za powołane do 
ochrony interesów gospodarczych kra­
ju tak, jakby miały do czynienia z rzą­
dami wrogiemi. Było to winą i sfer gos­
podarczych, które nie potrafiły wyna­
leźć w sobie dyscypliny państwowej, 
było to również winą rządów, które 
prowadziły politykę partyjną, często 
sprzeczną z interesami gospodai czerni 
kraju. Dopiero rządy pomajowe wyka­
zały troskę o całokształt organizmu go­
spodarczego, a objektywne ich dążenia 
do dobrobytu wszystkich warstw spo­
łecznych przyczyniły się do rozwoju 
idei państwowej wśród naszego społe­
czeństwa gospodarczego. Obecnie w 
ciężkich chwilach gospodarczych ta

Niemcy obsadzają granicę wojskiem.
Berlin. Z różnych miejscowości, le­

żących na wschodniem pograniczu Rze­
szy, dochodzą do Rzeszy petycje, do­
magające się zaprowadzenia tam gar­
nizonów wojskowych, celem rzekome­
go podniesienia upadającego handlu i 
rzemiosła tamtejszego,

Prasa dalej donosi o nowym wypad­

Samoloty niemieckie nad Pomorzem
WIDOCZNIE UPRAWIAJĄ SZPIEGOSTWO.

Z Grudziądza donoszą: Znowu ma­
my do zanotowania wypadek przelotu 
samolotu niemieckiego zaopatrzonego 
znakiem ,,D. 1719“ , który w ostatnich 
dniach przeleciał z Prus Wschodnich 
nad miejscowością graniczną Zawady i 
Brodowe Łąki i po odbyciu lotu na wy­
sokości 25 mtr. na przestrzeni 15 kim. 
po terytorjum Polski wrócił do Prus. 
Samolot ten, w którym znajdowały się 
2 osoby, zupełnie swoim wyglądem nie 
przypominał zwykłych pasażerskich sa­
molotów niemieckich.

Obrót towarów w porcie gdyńskim.
Gdynia. (Pat.) Ogólny obrót to­

warów w porcie gdyńskim w miesią­
cu listopadzie wynosił 516.157 ton, 
podczas gdy w miesiącu poprzednim  
wynosił 547.002 ton. Importowano —  
31.017 ton towarów, eksportowano 

485.140 ton, w tern węgla 436.696 ton. 
Zawinęło i odpłynęło w miesiącu 
sprawozdawczym 620 statków, o ogól­
nej pojemności 501.503 ton rejestro­
wanych netto wobec 634 statków o 
pojemności 528.017 ton w miesiącu 
październiku. Przybyło 298 pasaże­
rów, wyjechało zaś 252 pasażerów.

Gdynia baza przemysłu samochodowego 
na Europą Wschodnia!

FORD ZAKŁADA WIELKĄ MONTOWNIĘ.

Gdynia, 3. 12. Od kilku tygodni 
toczą się rozmowy między przedsta­
wicielami fabryk samochodowych 
Forda i urzędem morskim w Gdyni w 

zmiana wzajemnego ustosunkowania się 
obu stron, przyczynia się do obrony in­
teresów całego kraju, a więc i rządu i 
sfer gospodarczych.

W ostatnich tygodniach przed pań­
stwową polityką gospodarczą, jako pil­
ne zagadnienie, stanęło utrzymanie na­
szego bilansu handlowego. I znowu rząd 
odwołał się do współpracy czynnika 
społecznego, który z pełnem zaufaniem 
stanął karnie na wskazanym posterun­
ku. Narada nad ustaleniem postępowa­
nia wobec zagrożonego eksportu i ko­
nieczności ograniczenia importu, zwo­
łana została do warszawskiej izby prze- 
mysłowo-handl. W naradzie tej wziął u- 
dział cały szereg ministrów i pod ekre- 

ku tego rodzaju,* w którym różne or­
ganizacje miasta Hammersein w pow. 
człuchowskim Marchji pogranicznej do­
magają się tam założenia garnizonu 
wojskowego. Motywem upadku ’ andlu 
i rzemiosła w tern miasteczku jest znie­
sienie garnizonu wojskowego, który 
znajdował się tam przed wojną.

Ponadto niemieckie samoloty pasa­
żerskie, kursujące na linji Królewiec—  
Berlin przy przelotach przez Pomorze 
stale nie przestrzegają ustalonej wyso­
kości i szlaków przelotu w północnej 
części Pomorza.

Władze polskie zamierzają wystą­
pić z protestem do rządu niemieckiego 
przeciwko naruszaniu granic i nieprze­
strzeganiu umowy lotniczej.

Prasa królewiecka w związku z 
tern okazuje wielkie zdenerwowanie 
z powodu tak stale rosnących obro­
tów w porcie polskim. Najbardziej 
niepokojącym dla niej objawem jest 
zmniejszenie się ruchu portowego w 
Szczecinie. W ciągu pierwszych 9 
miesięcy 1931 r. ruch okrętowy w 
Szczecinie spadł w porównaniu z tym  
samym okresem 1930 o 28 proc., pod­
czas gdy w Gdyni podniósł się o 39%.
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sprawie sprzedaży lub oddania w 
dzierżawę zakł. Forda części nadbrze­
ża w porcie gdyńskim.

Rokowania weszły już w stadjum 

tarzy stanu resortów gospodarczych, dy­
rektorzy departamentów ministerial­
nych, przedstawiciele banków państwo­
wych oraz reprezentanci wszystkich 
centrali gospodarczych.

Przedstawiciele sfer gospodarczych 
wysłuchali przedstawień reprezentan­
tów rządu, przyjmując z uznaniem ich 
oświadczenia i plan działalności. Kilku­
godzinne te wywody stworzyły więc 
dalszy etap dotychczasowej współpracy 
czynników rządowych z przedstawicie­
lami sfer gospodarczych. To zacieśnie­
nie współpracy niewątpliwie przyczyni 
się do zwycięskiego pokonania napot­
kanych obecnie trudności przez nasz 
eksport. A. Z.

końcowe. Tereny, nadające się dla 
Forda, już wyznaczono.

W chwili obecnej robi się kalkula­
cję robót, które trzebaby przeprowa­
dzić na surowem nadbrzeżu, aby je 
powiązać z węzłem kolejowym itp.

Ford zamierza wybudować w Gdy­
ni wielką montownię na wzór monto­
wni kopenhaskiej. Niektóre części 
samochodów sprowadzane byłyby z 
Ameryki, niektóre robione byłyby w 
Gdyni.

Zakończenia rokowań należy się 
spodziewać w dniach najbliższych.

Mnrflerty śp. Wacławskiego nieci.
Wilno, 3, 12. — W dniu wczoraj­

szym aresztowani zostali Lejba Załkind 
i Śzmul Wollin, pozostający pod zarzu­
tem dokonania morderstwa na osobie 
ś. p. Stanisława Wacławskiego, studen­
ta Uniwersytetu im. Stefana Batorego.

Do wykrycia zbrodniarzy przyczy­
nił się jeden z akademików, który był 
przygodnym świadkiem mordu.

Załkind i Wolfin przekazani zostali 
do dyspozycji sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, prowadzącemu 
dochodzenia.

ŚP. STANISŁAW WACŁAWSKI 
stud, pierwszego roku prawa, zabity podczas 

rozruchów antyżydowskich w Wilnie.

WanialJ Mncert Polski w katedrze kat. 
w [bitago.

Donoszą z Chicago: W ubiegłą nie­
dzielę odbył się w tutejszej katedrze 
katolickiej wspaniały koncert, urządzo­
ny staraniem całego wychodźctwa poi 
skiego na rzecz amerykańskiego fun­
duszu bezrobocia. Koncert ten, na u- 
rządzenie którego udzielił zezwolenia 
kardynał Mundelein, był pierwszym  
koncertem świeckim w katedrze chi- 
cagoskiej. W koncercie wzięły udział 
chóry mieszane, złożone z kilkuset o- 
sób. Jako soliści wystąpili Adam Di- 
dur oraz Jan Kiepura. Kilka tvsięcy 
polskiej i amerykańskiej publiczności 
wypełniło kościół po brzegi. Wśród o- 
becnych byli przedstawiciele władz 
miejskich i rządowych oraz wyiszych 
sfer towarzyskich.

Koncert odniósł sukces wyjątkowy 
uwydatniając wzrost wpływu i siły Po- 
lonji amerykańskiej.
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Skróty
* Poznań. (P a t.) W  d n iu  3 0  lis to ­

p ad a zak o ń czy ła się to cząca się o d  
p rzesz ło  2 ty g o d n i ro zp raw a p rzec iw ­
ko b . p o d p ro k u ra to ro w i sąd u o k ręg o ­
w eg o w  P o zn an iu  D em b eck iem u . O -  
sk arżo n y zo sta ł u zn an y w in n y m  
sp rzen iew ierzen ia d ep o zy tó w w  3 -ch  
w y p ad k ach i sk azan y zo sta ł n a trzy  
la ta w ięz ien ia z za liczen iem aresztu  
śled czeg o o raz  n a  u tratę  p raw  o b y w a ­
te lsk ich  w  c iąg u  5 -c iu  la t.

* Sosnowiec. (P a t.) W  d n iu  1 . b m . 
o  g o d z . 2 w  n o cy  p o ciąg id ący z Ł a ­
zó w  d o  S o sn o w ca  p rze jech a ł p o d  Z ąb ­
k o w icam i sy g n a ł i w p ad ł n a p o ciąg  
to w aro w y , zn a jd u jący  się n a  stacji w  
Z ąb k o w icach . S k u tk iem  zd erzen ia 4  
w ag o n y p o ciąg u to w aro w ego u leg ły  
ro zb ic iu o raz trzy  o so b y z o b słu g i o -  
b u  p o ciąg ó w , k tó re  w y sk o czy ły  z w a ­
g o n ó w  w  ch w ili zd erzen ia , o d n iosły  
c iężk ie ran y . K ilk a w ag o n ów  zo sta ­
ło ro zb ity ch , p o n ad to  u szk o d zen iu u -  
leg ł to r, tak , że p o ciąg i p rzy b y w ały  
p rzed  p o łu d n iem  ze zn aczn em  o p ó ź ­
n ien iem .

* Warszawa. (P a t.) S ąd  N ajw y ż ­
szy ro zp a try w ał d zisia j 9 p ro testó w  
w y b o rczy ch  p rzec iw k o w y b o ro m  d o  
S ejm u  w  o k ręg u 6 4 Ś w ięcian y , B ra-  
sław , D u n iło w icze , D zisn a . 4  p ro testy  
S ąd N ajw y ższy o d d alił, co d o p o zo ­
stały ch zarząd z ił zb ad an ie o só b ^ k tó ­
re  p o d p isały  listy  zg ło szo n y ch  k an d y ­
d ató w .

* Warszawa. (P a t.) P rasa  d o n o si, 
że n a zam ó w ien ie M in iste rs tw a K o ­
m u n ik acji zak ład y C eg ie lsk ieg o w  
P o zn an iu w y b u d o w ały 5 p aro w o zy  
p o śp ieszn e n o w eg o  ty p u , p rzezn aczo ­
n e sp ec ja ln ie d o p o ciąg ó w  o ch arak ­
te rze  m ięd zy n aro d o w y m i tranzy to ­
w y m . P ró b n e jazd y w y k azały , iż  
szy b k o ść  p aro w o zó w  o b ciążo n y ch p o ­
c iąg iem  sięg ać m o że d o 1 1 5 k im . n a  
g o d zin ę . N o w y ty p p aro w o zu p rzy ­
czy n i się o g ro m n ie d o zw ięk szen ia  
sp raw n o śc i i szy b k o ści ru ch u  p o cią ­
g ó w  m ięd zy n aro d o w y ch , p rzech o d zą ­
cy ch  p rzez  P o lsk ę .

* Warszawa. (P a t.) P an  P rezy d ent 
R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł d ziś p rzed  
p o łu d niem  n o w o m ian o w an eg o w o je ­
w o d ę p o m o rsk iego p . K irtik łisa .

Berlin. (P a t.) W  n ied zie lę o d b y ­
ły  się w  T u ry n gji o raz p ro w in c ji sa ­
sk ie j w y b o ry  d o izb ro ln iczy ch . W  
T u ry n gji h itle ro w cy u zy sk a li k s o -  
g ó ln e j liczb y m an d ató w , S ak so n ji %  
w szy stk ich  m an d ató w .

* Królewiec. (P a t.) Z ato k a K u -  
ro ń sk a zam arz ła aż d o m iejsco w o ści  
N id d en .

* Berlin. (P a t.) D n ia  1 . b m . zo sta ł 
o g łoszo n y d ek re t p rezy d en ta R zeszy , 
n a p o d staw ie k tó reg o rząd n iem ieck i 
o trzy m u je p ełn o m o cn ic tw o , n a o k res  
aż d o zeb ran ia się R eich stag u , d o  
zm ian y o b o w iązu jący ch staw ek  ce l­
n y ch sto so w n ie d o p o trzeb g o sp o d ar ­
czy ch .

* Berlin. (P a t.) N iezw y k ła  trage-  
d ja ro d z in na w y d arzy ła się w  m iej­
sco w o śc i P o łu d n .-B aw arsk ie j N eu -  
d eck . P ew ien  g o sp o d arz n azw isk iem  
H u b er, u sły szaw szy  p o d ejrzan e szm e ­
ry n a p o d w órk u , w y szed ł z fu z ją z  
d o m u  i g d y  w  c iem n o śc i zo b aczy ł p o ­
stać cz ło w iek a , k tó ry n a w ezw an ie  
jeg o  n ie za trzy m ał się , strze lił d o ń , 
zab ija jąc g o  n a  m iejscu . O k aza ło  się , 
p o tem , że zab ity m  jest w łasn y sy n  
H u b era.

* Hamburg. (P a t.) Jak o  p rzy k ład  
z łeg o  p o ło żen ia żeg lu g i p asażersk ie j 
p o d ają z S o u th am p to n , że o k rę t am e ­
ry k ań sk i „E m p res o f A u stra lia ” w y ­
ru szy ł stam tąd  w  p o d ró ż  d o  N ew  Jo r­
k u , n ie p o siad a jąc n a p o k ład z ie ża ­
d n eg o p asażera .

* Hamburg. (P a t.) Z e w zg lęd ó w  
o szczędn o śc io w y ch zw o ln io n o z d n . 
1 g ru d n ia w  H am b u rg u 1 1 0 sił n au ­
czy c ielsk ich .

* Monachjum. (P a t.) C elem  za ­
p o b ieżen ia ro zp o lityk o w an iu się u - 
rzęd ó w  p ań stw o w y ch m in isters tw a  
b aw arsk ie  w y d ały  zak az tw o rzen ia  w  
u rzęd ach t. zw . k o m ó rek p o lity cz­
n y ch , d o fo rm ow an ia k tó ry ch d ąży li 
k o m u n iśc i i n ac jo n a liśc i. Z a n iesto so ­
w an ie się d o  teg o  n ak azu  p rzew id z ia ­
n e są k ary  d y scy p lin arn e .

* Citta del Yaticano. (P a t.) P o d ­
czas au d jen c ji d la a lu m n ó w K o le-  
g jum P o lsk ieg o , p rzy ję ty ch p rzez  
O jca  Ś w ię teg o  w r|z  z rek to rem  K o le-  
g jum  O . O lejn iczak iem , p ap ież w y ­
g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie , u d zie la ­
jąc ap o sto lsk ieg o b ło g o sław ień stw a  
K o leg jąm P o lsk iem u , a lu m n o m , ich  
ro d z in o m , ich in ten c jo m  i ca łej „w a ­
sze j P o lsce 4 4 .

* Bukareszt. (P a t.) W  ca ły m  k ra ­
ju  p an u ją  n iezw y k le  siln e m ro zy . W  
C h issin eu  zan o to w an o 2 8  sto p n i p o n i­
że j zera . N ad m o rzem  C zarn em  sza ­
le je g w ałto w n a b u rza , k tó ra sp o w o ­
d o w ała ju ż p o w ażn e straty w  żeg lu ­
d ze . O k rę ty szu k a ją sch ro n ien ia w  
n ad m o rsk ich p o rtach , co jed n ak że  
jest b ard zo u tru d n io n e , ze w zg lęd u  
n a  b u rz liw e m o rze .

* Budapeszt. (P a t.) D ziś  w  g o d zi­
n ach w ieczo rn y ch p o d p isan a zo stała  
k o n w en cja o k o m u n ik ac ji p o w ie trz ­
n ej p o lsk o - w ęg iersk ie j. Z e stro n y  
P o lsk i p o d p isa li k o n w en cję m in iste r  

L en k o w sk i i rad ca M . S .

Rozstrzelanie szpiega niemieckiego 
w Poznaniu.

EGZEKUCJA ODBYŁA SIĘ NA STOKACH WAROWNI VIII.

W e w to rek p o d w ieczó r n a sto k ach  
w aro w n i V III u w y lo tu u licy G ru n w al­
d zk ie j o d b y ło się stracen ie sk azan eg o  
p rzez sąd d o raźn y n a k arę śm ierc i za  
szp ieg o stw o  2 3 -le tn ieg o  F ran c iszk a  B ru ­
n o n a K lam k eg o , szereg o w ca 6 8 p p . w e  
W rześn i.

O  g o d z . 1 1 n astąp iło o g ło szen ie w y ­
ro k u śm ierc i p rzez sąd d o raźn y . S k a ­
zan iec za p o śred n ictw em  sw eg o o b ro ń ­
cy , zw ró c ił się d o P rezyd en ta R zp lite j 
o u łask aw ien ie —  P rezy d en t R zp lite j 
n ie sk o rzy ta ł z p raw a łask i.

K ró tko p o o trzy m an iu te j w iad o ­
m o ści n a d zied z in iec w ięz ien ia w o jsko ­
w eg o za jech a ła k are tk a sam o ch o d ow a  
C zerw o n eg o K rzyża, k tó rą p rzew ’ez io -  
n o . sk azań ca n a  m iejsce stracen ia. P rzed

g o d z . 1 6  u licam i m iasta p rzejech a ło  k il­
k a sam o ch o d ó w  ze sk azań cem  i w ła ­
d zam i a  n ik t z p rzech o d n ió w  n aw et n ie  
d o m y ślał się ce lu p o d ró ży ty ch p o ja ­
zd ó w .

P ro k u ra to r m ajor W an ick i o d czy -  
tu je w y ro k sąd u d o raźn eg o . K o m p an ja  
p rezen tu je b ro ń p ad a sa lw a i K lam k ę  

z c ich y m  jęk iem  u su w a się n a z iem ię , 
—  L ek arz stw ierd za śm ierć K lam k eg o , 
N aty ch m iast p rzy n iesio n o tru m n ę i z ło ­
żo n o w  n ie j zw ło k i straco n eg o p rzed  
ch w ilą szp iega . Z w ło k i p o g rzeb an o  
p o b liżu m iejsca eg zek u cji.

S p raw ied liw o śc i sta ło się zad o ść  
T ak zg in ą ł szp ieg n iem ieck i, k tó reg e  
o d zb ro d n i n ie p o w strzy m ała  p rzy sięg a  
żo łn ie rsk a .

W . W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

2 )  (C iąg d alszy .)

P o m ału o d zy sk iw ałem p am ięć w szy stk ieg o . Z rzad - 
k a n ad sy łano  m i lis ty  b ra ta , w  k tó rych  o  n iczem  w ażn em  
n ie b y ło m o w y . O trzy m ałem  jeg o tes tam en t, k tó ry m i । __j ---------------2 : _ .
b aw iłem  w  d o m u , g d zie g o o d d ałem  d o p rzech o w an ia i

hkńka loM w Poisie ?
S to su n k i b u d o w lan e w P o lsce  

w  ró żn y ch częśc iach k ra ju  p rzed sta ­
w iają o b raz b ard zo ro zm aity .

R ó żn ice te d o ty czą o czyw iśc ie w  
p ierw sze j m ierze w si.

W ed łu g sp isu z r. 1 9 2 1 , ze w szy ­
stk ich d zie ln ic k ra ju , w o jew ó d ztw a  
zach o d n ie w y o d ręb n ia ją się w ielk ą  
p rzew ag ą b u n d y n k ów m u ro w an y ch , 
k tó re stan o w ią tam  o k o ło  7 5 p ro c , o - 
g ó lu  b u d o w li, p rzezn aczo ny ch n a ce ­
le m ieszk a ln e . W  reszc ie P ań stw a p a ­
n u je n ieo m al w szech w ład n ie d rzew o  
jak o m aterja ł b u d o w lan y . O d setek  
b u d y n k ó w  m u ro w an y ch w y ro si d la  
w o jew ó d ztw  cen tra ln y ch o k o ło 1 7 % , 
d la  p o łu d n io w y ch  —  9 % , a  d la  w sch o ­
d n ich za led w ie 2 p ro c . R esz ta d rze ­
w o , czasa tn i g lin a.

R ó w nie ch arak tery sty czn ą cech ą  
d la b u d o w nic tw a jest p o k ry c ie d a ­
ch u . N ao g ó ł w ciąż k ró lu je u  n ąs je -

Z . B ab iń sk i, ze stro n y W ęg ier —  se ­
k re ta rz stan u M in iste rs tw a P rzem y ­
słu i H an d lu d e T o rm ay .

* Buenos Aires. (P a t.) R ząd  p o ­
stan o w ił w y d alić z k ra ju  liczn y ch  cu ­
d zo z iem có w , u zn an y ch za n iep ożąd a ­
n y ch . S ą to p rzew ażn ie su ten erzy  i 
an arch iści.

* Buenos Aires. (P a t.) Z o k az ji 
o tw arc ia p ierw szeg o  b an k u  p o lsk ieg o  
w  B u en o s A ires, p o se ł R zeczy p o spo li­
te j w y d ał b an k iet, n a  k tó ry m  o b ecn y  
b y ł m in iste r sp raw ied liw o śc i i szereg  
w y b itn y ch o so b isto śc i ze św ia ta fi­
n an so w eg o i h an d lo w ego .

szcze sło m ian a strzech a . P o szy cie  sło ­
m ą ro zp o w szech n io n e jest n ajb ar*  
d zie j w  w o jew ó d ztw ach w sch o d n ich , 
g d zie w y n o si aż 8 1 p ro c , o g ó łu b u ­
d y n k ó w .

N ieco lep ie j p rzed staw ia się sp ra ­
w a w  w o jew ó d ztw ach cen tra ln y ch i 
p o łu d n io w y ch : w  p ierw szy ch sło m a  
•s tan o w i 7 2 % o g ó łu p o k ry c ia , w  d ru ­
g ich 6 8 % . N ato m iast w w o jew ó d z ­
tw ach zach o d n ich p rzew aża d ach ó w ­
k a i b lach a , sło m ą zaś p o k ry to ju ż  
za led w ie 2 1  % o g ó łu  b u d y n k ó w .

Jak ie zm ian y zasz ły w  u b ieg łem  
d ziesięc io lec iu  —  d o w iem y  się d o p ie ­
ro p o g ru d n io w y m  sp isie p o w szech ­
n y m .

S p is ten w  sp o só b w ielo stro n n y  
zb ad a  k w estję  b u d y n k o w ą.

O d p o w ied n i k w estjo n arju sz za ­
w iera  d la  w szy stk ich  b u d y n k ó w  zasa ­
d n icze p y tan ia , d o ty czące m aterjału ,  
z jak ieg o b u d y n ek jest p o staw io n y ,  
p o k ry c ia  d ach u , o raz ilo ść m ieszk ań , 
zam ieszk an y ch i n iezam ieszk an y ch , 
p rzy czem  w  ty m  o sta tn im w y p ad k u  
b ad a się ró w n ież p rzy czy n y n ieza-  
m ieszk an ia .

Z ak res b ad ań  w  m iastach  jest w ię ­
k szy . D o ch o d zą  tu  p y tan ia co  d o  ilo ­
śc i p ię te r b u d y n k u , p o łączen ia z sie ­
c ią k an a lizacy jn ą i w o d o ciąg o w ą, o - 
św ietlen ia e lek try czn eg o  lu b  g azo w e­
g o o raz o g rzew ania cen tra lneg o . Ja ­
k o w y raz tro sk i o zo rjen to w an ie się  
w  ru ch u  b u d o w lan ym , zw raca u w ag ę  
w  fo rm u larzu  d la m iast p y tan ie o  d a ­
tę  u k o ń czen ia b u d o w y, jeśli to  n astą ­
p iło  p o  w y b u ch u  w o jny  w  1 9 1 4 r.

W w y n ik u sp isu g ru d n io w eg o , 
k w estje  te  b ęd ą zb ad ane p o  raz p ier­
w szy .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

N ie w y p y ty w ałem  d ale j, w ied ząc , że b y ło b y to b ez ' ce l. stu d ju jąc n iem czy zn ę . W iedzia ł p o p ro stu , że ' p o -  
ce lu . Z au w aży ł tę rezy g n ac ję i rzek ł:  ‘ siad a p rzy ro d zo n ą zd o ln o ść p rzy sw ajan ia so b ie n ie ty lk o

W iem  ty lk o , że p ań sk i b ra t b y ł m i n ajm ilszy m cu d zy ch języ k ó w , a le tak że ich d ia lek tó w , zresztą lin ^ - 
to w arzy szem i że tak sam o jak p an p o szed ł w łasn ą w isty k ą zaw sze się in te reso w ał, tak że w ted y , g d y jirż  

“ r0B -. j ro zp o czą ł stu d ja jak o in ży n ier. P o d czas p o d róży sw ej

U m iał ’n aślad o w ać N iem có w w sp o só b n iezw y k le  
śm ieszn y . Jed n y m  z jeg o p o p isó w  w  to w arzy stw ie b y ło  

w x 7 — 1 -1_ _ g u z m o ­
w am i B iilo w a i B eb la i ze sły nn em i „p rzeryw an iam i‘f . 

(P o d ziw ian a b y ła jeg o im itacja m o w y sta reg o g en erała  
p ru sk ieg o p o d czas b an k ie tu n a cześć u ro d z in cesarsk ich . 
F ran c iszek m iał n ie ty lk o zd o ln o ść m ó w ien ia jak N ie ­
m iec , Jęcz zd o ln o ść w ży cia się w  d u szę N iem ca tak , iż  
p rzy b iera ł w y g ląd ro d o w iteg o G erm an a.

A to li n ig d y w  n ajśm ie lszy ch sw y ch p rzy p u szcze ­
n iach n ie b y łb ym  m y ślał, iż o d w aży się p rzed o stać p o d ­
czas w o jny  za g ran icę n iem ieck ą , g d zie d ła k ażd eg o  o b y -  
w ate la ju ż o d u ro d zen ia m ają o d d zie ln ie p ro w ad zo n y  
k ata lo g i o d d zie ln ą w  p o lic ji p rzeg ró d k ę .

A p rzec ież n ied o m ó w ien ie k ap itan a zd rad z iły m i 
w szy stk o . N ęciły  F ran ciszk a N iem cy , p o ciąg ało  g o n ie ­
b ezp ieczeń stw o .

Jeże li jak ik o lw iek A n g lik m ó g ł m ieć p o w o d zen ie w  
aw an tu rn iczem  i ry zy k o w n em  p rzed sięb io rstw ie , to  m ó g ł 

n im  jed y n ie F ran c iszek ; k tó ry p o g ard ą w szelk ieg o  
n ieb ezp ieczeń stw a i z zam iło w an iem  szu kan ia n ieb ez-

W ó w czas, w m iesza ł się d o ro zm o w y p u łk o w n ik  - g o - w  N iem czech stu d jo w ał n o w e d ia lek ty n iem ieck ie .
sp o d arz , k tó ry u ch o d ził za n ajz ręczn ie jszeg o d y p lo ­
m atę.

Ali- • //.. 1 . e ----------. J W lUYYdlŁpi

G d y k ap itan  n ieco p ó źn ie j w stał o d sto łu , u ją ł m n ie n aślad o w an ie b u rzliw eg o p o sied zen ia R eich stag i 
r,r»L’"A* C ł-ł sy rv-kTXA t-TT»-» J --------------- *_____ 11 • Tl ••I • TA 1 1 • 1 ._ _ _ _ 7 _ _ _ y _ _ ^a  ręk ę, sp o jrza ł n a m n ie w zro k iem  d ziw n y m  i w y rzek ł 

p rzysła ł, g d y  p o d czas o statn ich św ią t B o żeg o N aro d zen ia n astęp u jące sło w a, w y m aw ia jąc je p o w o ln ie : 
b aw iłem  w  d o m u , g d zie g o o d d ałem  d o p rzech o w an ia i —  K ied y n aró d w ied z ie w o jn ę , o ficero w ie w  czy n - 
w  b an k u , p o czem  n astąp iło n iep rzerw an e m ilczen ie . N ie n e i słu żb ie m u szą czasem  d la d o b ra sp raw y i czasem  d la  
o trzy m ałem  ju ż lis tu , n ie sły sza łem  o n im  an i jed n eg o d o b ra w łasn eg o zn ik n ąć . —  P o d k reślił sło w a „w  czy n -  
słó w k a , n ie u d zie lo no  m i z u rzęd u żad n y ch in fo rm acy j. n e J słu żb ie" .
P o p ro stu p rzep ad ł jak k am ień w w o d zie. O czy m i się o tw arły . Jak b y łem  n ied o m y śln y ! F ran -

P rzy p om in am so b ie , jak stara łem  się u siln ie d o w ie- c iszek b y ł w  N iem czech ! P y ty jsk ie w y św ietlen ia k ap i-  
d zieć o n im  czeg o ś, że b y łem  k ilk ak ro tn ie w  m in iste rst- Jan a n ie b y ły ju ż d la m n ie zag ad k ą . D o m y śliłem  się , 
w ie w o jn y . P rzy p om in am  so b ie , jak u rzęd n icy zach o w y - że b ra t p o zo sta je w  ta jn e j słu żb ie i że k ra jem , w  k tó -  
w ali m ilczen ie ta jem n icze, z jak ą w y ro zu m ia ło ścią o d - ry m  się zn a jd u je —  są N iem cy .

--------_ _ -------- w .------ .. • •• • | Jeg o n ad zw y cza jn a zn a jom o ść N iem iec, zw y cza jó w  

n iem ieck ich , ży cia i d ia lek tó w  czy niły g o id ea ln y m  p ra ­
co w n ik iem  w  te j tak  n ieb ezp ieczn e j m isji. M iał o n  szcze ­
g ó ln ą zd o ln o ść d o języ k ó w . Z d aw ało się , że p rzy sw aja  
so b ie język b ez żad n eg o w y siłk u . W  języ k u  n iem ieck im „„„  
b y ł n ied o śc ig n io n y . W  p rzec iąg u  ro k u , jak i sp ęd z iliśm y  w b y ć  
B o n n , w  ro d z in ie rad cy k o n sy sto rja lneg o , p . v o n M ay - 1 x Ł  m eo ez-
b u rg a , p rześc ig n ą ł m n ie , ch o c iaż w  k o ń cu m ó w iłem p o p ieczeń stw  i aw an tu r o raz zado w o len iem  w ew n ętrzn em ,  

।  n iem ieck u jak ro d ow ity N iem iec . O n o k ro m  teg o m o -! jak ie m u d aw ało n ab ieran ie k rw io żerczeg o H u n a, m ó g ł 
w ił jeszcze d ia lek tem  k o lo n sk im , jakb y  tam  b y ł u ro d zo -  | jed y n ie zd o b yć się n a o d w ag ę zg ło szen ia d o b ro w o ln ie  
n y i u m ia ł k o m en d ero w ać ca łą k o m p an ję rek ru tó w , jak n a o ch o tn ik a .
n ajen erg iczn ie jszy  p ru sk i le jtn an t, k tó ry co d o p iero o p u - T ak , jeże li m o żn a g o b y ło g d ziek o lw iek w y słać za-  

sc ił w o jsk o w ą szk o łę w  G ross L ich te rfe ld e . N ie sp ra- g ran icę , to m o g ły te rn b y ć jed y n ie N iem cy  
w iało m u tru d n o ści żad n y ch u d aw ać N iem ca . | . A to li, jak ie m iał w id o k i w y d ob y cia się z N iem iec,

Jak ąż m iał rad o ść, g d y w  lec ie p rzed w o jn ą w zią ł jeże li g ran ice b y ły  zam k n ię te i tak p rzy jazd jak w y jazd  
v . i r. • g 0 P ew ien °ficer n iem ieck i za N ad reń czy k a. O ficer ten u n iem ożliw io n e? D o ty czy ło to tak że p ań stw n eu tral-

ł z i iP lta jn zm ru zy \o c7 ? P a trzał , ,w  suŁ t i w y p u szcza ł g rę g o lfa łączy ł ze szp iego stw em  n a rzecz N iem iec w e n y ch , u sp o so b io n y ch d la N iem iec p rzy ch y ln ie . •’ * . 
tp łeczk a d y m u z fa jeczk i. Z am ilk ł. i F ran cji. N ie sąd zę , ab y m ó j b ra t m iał jak iś sp ec ja ln y  I (C iąg d alszy n astap i.)

p o w iad an o m i n a w szelk ie p y tan ia —  w y m ijająco .
N ie m o g łem  o b ied n y m  ip o im  b racie d o w ied z ieć się  

a iczeg o . P o tem , p rzyp o m inam  so b ie, b y ł b ank iet w  k lu ­
b ie S o n n y M arto n , w y d an y d la o ficeró w  c iężk ie j arty -  
le rji. W ted y ro zm aw ia łem  z jeg o p rzy jac ielem , k ap ita ­
n em . N ie p rzyp om inam  so b ie , czy w y m ó w ił jeg o n a ­
zw isk o , w iem  p rzec ież , że b y ł w  słu żb ach m in iste rstw a  
w o jn y . P ó źn ie j p rzy czarn e j k aw ie o p o w iad a łam  m u  
e b rac ie i jeg o ta jem niczy m  lo sie .

—  C zy p an zn a ł m eg o b ra ta? — zap y ta łem w  
k o ń cu .

—  F ak —  o d p o w ied zia ł —  zn a łem  g o d o b rze .
M ó w ił d ale j:
—  Z n am  g o , tak , zn am  g o .
—  C zy p an m y ślisz , że jeszcze ży je? — zap y ­

ta łem . ।

O czy m i się o tw arły . Jak b y łem  n ied o m y śln y ! F ran -
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Podpisanie umowy między Polską a Jugosławią.

Taka to wdzięczność dzieci!...
M IA Ł A  IC H  7-M I0R 0  D O B R Z E  S Y T U O W A N Y C H , A  Z G Ł O D U  U M IE R A Ł A  

N A B R U K U U L IC Y .

W  dniu 2 grudnia 1951 r. nastąp iło o godz. 12-tej w połudn ie w M inisterstw ie S praw  
Z agran icznych w W arszaw ie podpisan ie po rozum ien ia m iędzy P olską a Jugosław ją o  
stosunkach naukow ych , szko lnych! artystycznych . P orozum ien ie to podpisali ze strony  
P olsk i: p . m inister A ugust Z alesk i i p . Janusz Jędrzejew icz m inister W yznań R . i O . P ., 
ze strony zaś Jugosław ji: p . m inister W oisław  M arinkovic . N astępn ie w ym ien iono do ­
kum enty ra ty fikacy jne konw encji konsu larnej m iędzy P olską a Jugosław ją podpisa­
nej w B iałogrodzie dn . 6 m arca 1927 r. —  Z djęcie nasze przedstaw ia m om ent podpi­
syw ania porozum ien ia m iędzy P olską a Jugosław ją. W im ien iu rządu polsk iego pod ­
pisu je porozum ien ie (na lew o) m inister Z alesk i, w im ien iu rządu K rólestw a Jugosła ­

w ji, m inister M arinkovic (na praw o).

D o szp ita la w Ł odzi przyw ieziono  
80-le tn ią staruszkę, którą  zem dloną zna­
leziono na ulicy . P rzyszed łszy do sie­
bie starow inka opow iedziała trag iczne  
sw e losy .

Jako w dow a, dość zam ożna, w ycho­
w ała ona 7-ro dzieci. W szystk im je j 
dzieciom pow odzi się obecn ie dobrze. 
Jedne m ieszkają na prow incji, inne w  
pobliżu  Ł odzi ale żadne z nich  nie chcia-  
ło m atki trzym ać u sieb ie . Z godziła się  
zatem  na stare la ta do służby , a zara  
biając pien iądze sk ładała u jednego z  
synów , który obiecał, że um ieści je na  
procencie .

S traciw szy przed paru tygodniam i 
pracę, biedna staruszka udała się do

P O K R Y C IE M A R K I S P A D A .

25 ,5  —  procen t.

B erlin , 5 . 12 . O głoszony bilans 
B anku R zeszy w ykazu je dalszy spa­
dek  pokrycia m ark i. —  W  dniu 1-ym  
grudnia  pokrycie zlo tem  w yniosło za ­
ledw ie 25 ,3 procen tów , w obec 27 ,5  %  
z dekady  poprzedn iej.

D R . S C H A C H T O F IA R Ą W Y P A D K U  

S A M O C H O D O W E G O .

B erlin . 2 . 12 . B yły prezydent B anku  
R zeszy dr. S chach t pad ł ofiarą w ypad ­
ku sam ochodow ego . W  pobliżu W aren  
sam ochód przew rócił się . D r, S chach t 
odniósł ciężk ie obrażen ia w ew nętrzne, 
oraz został pokaleczony odłam kam i 
szk ła. S tan jego zdrow ia jest ciężki, 
chociaż narazie nie grozi żadne niebez­
pieczeństw o. S yn dr. S chach ta , oraz  
kierow ca sam ochodu w yszli z katastro ­
fy bez szw anku .

— 0 —

P . P R O K U R A TO R Z . W IŚ N IE W SK I 

P R Z E C H O D Z I N A  A D W O K A T U R Ę.

Z dniem  1 grudnia br. przechodzi  
na adw okaturę znany na teren ie T o ­
run ia w iceprokurato r S ądu O kręgo ­
w ego Z ygm unt W iśniew ski. P rokura ­
tu ra  to ruńska  traci w obec tego jedne ­
go z najenergiczn iej szych w spółpra ­
cow ników . P anu M ecenasow i R edak ­
cja naszego  pism a życzy : S zczęść B o ­
że!

— o—
„K R Z Y Ż A C Y " H . S IE N K IE W IC ZA

W Ś R Ó D M A Z U R Ó W  .

Z pow odu dołączen ia dla czy teln i­
ków  „M azura" dodatku pow ieściow ego  
„K rzyżacy" H . S ienk iew icza, zam ieś­
ciła nacjonalistyczna „O rtelskurge Z ei- 
tung" tłustym  druk iem  w ezw anie . „V or- 
sich t ! die P olen sind w ieder am  
W erk!" W praw dzie sam o pism o zazna­
cza, iż jest to „spraw a niegroźna" w zy­
w a jednak do nieprzy jm ow ania książk i 
i pokazyw ania drzw i tego rodza;u goś­
ciom . A pel sw ój kończy „C rtelsburger 
Z eitung  ‘ groźbą: „U nikniecie w  ten spo ­
sób kłopotów i trosk".

S ieradza, do jednego z synów , m yśląc  
że tam już dokona żyw ota, ale syn i 
synow a dokuczali je j tak niem iłosier­
nie , że znów  przyw lok ła się do Ł odzi 
w  nadziei, że jak iś czas przeży je z w łas­
nych oszczędności.

A le tu syn , którem u  pow ierzy ła sw ój 
ostatn i skarb , zw rócić pieniędzy nie  
chciał i zatrzym ać  m atk i u sieb ie też  nie  
m yślał. —  Z gnębiona kobiecina snu ła  
się po ulicach gw arnego m iasta , w  koń ­
cu w yczerpana głodem  i znużen iem  u- 
pad ła na bruk .

M iłosierdzie publiczne będzie dla  
niej zapew ne litościw sze od rodzonych  
dzieci.

K to zna stosunki na M azurach, ten  
w ie, iż jest to zapow iedź "ale 1 skali 
szykan i prześladow ań ze strony niety l- 
ko organ izacy j spo łecznych ale ' orga ­
nów państw ow ych . Z arazem iednak  
zdradza notatka ta niepokój czyn  lików  
niem ieck ich przed każdą akcją polską  
a w szczegó lności przed szko ln ictw em .

W sprawie odznaczeń 
Krzyżem Niepodległości.

P om orska podkom isja rozpoczęła już  
działalność.

W zw iązku z ustanow ien iem przez  
P ana  P rezyden ta  R zeczypospo lite ” K rzy ­
ża i M edalu N iepodleg łości za czynny  
udział w ruchu niepodleg łościow ym , 
G łów ny  K om itet w yłon ił P odkom isję na  
P om orzu w  niżej podanym  sk ładzie o- 
sobow ym .

Z e w zględu na kró tk i term in , w  
którym w szystk ie w niosk i w inny być  
opracow ane i przed łożone G łów nem u  
K om itetow i w W arszaw ie, uprasza się  
w szystk ich uczestn ików ruchu niepod ­
leg łościow ego na P om orzu o zg ł ozen ie  
sw ych  nazw isk w raz z dokładnym  adre­
sem  na ręce sekretarza P odkom isji P o ­
m orsk iej p . L . C zarlińsk iego , T oruń , ul. 
S zeroka 18 , do dnia 1 styczn ia 1932 r. 
S ekretarja t P odkom isji roześle każde ­
m u w nioskodaw cy odpow iedn i kw estjo - 
narjusz do w ypełn ien ia .

Z aznaczam y, iż do akcji ruchu nie­
podległościow ego zalicza się działal­
ność filom atów  i filaretów , i t. p zw ią­
zków , dalej w szelką akcję z la t w ojny  
św iatow ej oraz doby porew olucy jnej  
na terenie P om orza, przed przejęciem  
P om orza przez W ładze P olskie ,

P O D K O M ISJA S K Ł A D A S IĘ Z N A ­

S T Ę PU JĄ C Y C H  C Z Ł O N K Ó W .

m jr, dypl, S iudow ski —  C hełm ż  i kpt. 
w  rez , W . H ulew icz —  P apow o to ruń ­
sk ie , zast. przew odniczącego , por, w  
rez , L , C zarlińsk i —  B rąchniów ko, dr. 
K ręćk i —  G dańsk , kpt, Ł ukow icz —  
G rudziądz, A l. M arkiew icz  —  G rudziądz  
kpt. R osińsk i —  K ościerzyn* .

Z Ł O T Y  K R Z Y Ż Z A S Ł U G I Z A  P R A C Ę  

W  S . M . P .

S en^) 
redak tor

r dzienn ikarzy pom orsk ich , p , 
Jan R akow ski z G rudziądza, 

otrzym ał od Z w iązku S tow arzyszeń  
M łodzieży P olsk iej na P om orzu zło ty  
K rzyż Z asług i, Jest to dow ód uznan ia 
za jego długo letn ią gorliw ą pracę oko ­
ło rozw oju w spom nianych S tow arzy ­
szeń , a specjalnie grudziądzk iego S . M , 
P . przy  F arze. Z a położone na tern po ­
lu zasług i nadana została panu R . już  
przed kilku la ty zaszczy tna godność  
członka honorow ego  R ady Z w iązkow ej.

(Z okazji otrzym ania odznaczen ia  
zasyłam y p , S enjorow i D zienn ikarzy  
serdeczne życzen ia, —  R ed.)

—o—

S O W IE T Y  N IE  M O G Ą  D O S T A R C Z Y Ć  

P S Z E N IC Y .

B erlin . (P at.) — „B órsen K urier"  
donosi, że rząd sow ieck i w ydał przed ­
staw icielstw u handlow em u Z S S R . w  
L ondynie zlecen ie w strzym ania okrę ­
tów  udających się do R osji celem ode ­
bran ia w iększych ładunków pszenicy . 
R ząd sow ieck i nie m oże obecn ie eks­
portow ać pszenicy . P rzedstaw icielstw o  
handlow e S ow ietów w  L ondynie otrzy ­
m ało polecen ie zakupien ia w iększych  
transportów  pszen icy w  A ustralji i w y ­
słan ia ich do W ładyw ostoku .

M Ę C Z E Ń S K A Ś M IE R Ć B IS K U P A  

M IS JO N A R Z A W  C H IN A C H .

C itta del V aticano , Z S zanghaju ko  
m uniku ją o śm ierci biskupa, m isjonarza  
franciszkańsk iego , M gr, R icci'ego , z po ­
w odu znęcan ia się nad nim bandytów  
ch ińsk ich , przez których w ięziony był 
jako zak ładn ik . M gr, R icci w raz z czte ­
rem a innym i zak ładn ikam i pozostaw ał 
w  niew oli w  ciągu dw óch  m iesięcy . W a ­
runk i tego pobytu , aby w ten sposób  
w ym óc znaczn iejszy okup , były tak o- 
kropnę, że po odzyskan iu  w reszcie w ol­
ności zarów no M gr,-R icci, jak  i dw aj in ­
ni jego tow arzysze, m isjonarze O S an ­
tin i i O . C hocaoci, w kró tce potem  zm ar­
li. Ś m ierć biskupa oraz jego tow arzyszy  
okry ła żałobą w iernych w  tym  dalek im  
przez ty le nieszczęść naw iedzonym  
kraju . N a m iejsce zm arłych m isjonarzy  
franciszkańsk ich w yznaczen i zostali 
now i m isjonarze dom in ikanie

Pomnik na cześć poległych 
63 p. p. w Toruniu.

Z okazji św ięta N iepodleg łości odbyło się  

w T orun iu uroczyste odsłon ięcie pom nika  

poleg łych w w alceo w olność w r. 1919 żo ł­
nierzy 65 p . p . A ktu odsłon ięcia dokonał do ­

w ódca O . K . V III gen . P asław ski. —  P om ­

nik ten , o w ysokości 20 m tr. w ybudow any  

został ze sk ładek spo łeczeństw a to ruńsk ie­

go . —  F otografja nasza przedstaw ia pom nik  
poległych bohaterów z 65 p. p.

B A B K A  L IC Z Ą C A  A Ż 29 L A T

W  gazetach zagran icznych przez  
dług i czas za  najm łodszą  babkę na św ię­
cie uchodziła pew na 32-letn ia G ruzinka  

O becnie zdystansow ała ją A m ery ­
kanka,

W  K alifo rn ji m ieszka pan i L orraine 
R eilly , m a la t 29 i jest babką.

„M atrona ta w yszła zam ąż m ając  
la t 13 córka je j rów nież w  tym sam ym  
w ieku znalazła sob ie m ęża.

D ziecko , które teraz przyszło na  
św iat m a, w ięc niespełna 30  -le tn ią bab ­
kę i 14-letn ią m atkę. *

M anja rekordów idzie teraz dalej. 
Z aczynają szukać  najm łodszej prababki.

Ileż ta m oże m ieć la t.
— o—

W Y C O F A N IE  Z  O B IE G U  25 G R . 

Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H .

* W arszaw a, 2 . 12 . Z  pow odu ujaw nie­
nia na w iększą skalę fa łszyw ych znacz ­
ków pocztow ych w artości 25 gr M i­
nisterstw o P oczt i T elegrafów zm uszo­
ne było znaczk i te w ycofać z obiegu . 
M m . P . i T . zarządził w  dniu 28 . 11 . br  
ogłoszen ie w  D z. U st. nr. 103 z dnia 1 , 

12 . poz. 797 rozporządzen ia , w m yśl 
którego znaczk i te począw szy od dnia  
3 . 12 . tracą w ażność i nie m ogą być u-  
źyw ane na opłatę przesy łek poczto ­
w ych; będą jednak przy jm ow ane od  
publiczności przez w szystk ie urzędy i 
agencje pocztow e do 31 , 12 w łączn ie  
do w ym iany na inne znaczk i. (P ^T )

W S Z Y S T K IM  B E Z W Y JĄ T K U  N A ­

L E Ż Y  S T A N Ą Ć O B R O N N Ą R Ę K Ą  N A  

F R O N C IE B E Z R O B O C IA !

Kąeik radjovy
S O B O T A , D N IA  5 ,

12,10. P oranek S akolny ze I w ow a 14  50- 

kron ika 1 ' ' ^ ran Jofo°°w ych . 16 ,20 : „R adjo- 
16  in - M “L W ygL » dr ' M arjan S tępow ski. 
T ,.\ ' M u .zyha z pły t gram ofonow ych . 17 ,00 ,' 

P strf  j'B ^nxv W  
B aśń n t ’ ■m r°^ ainw - Ia ?zieei rakdszyeh / 

binv ftiV - Q idzie M lkołaj“ -  Ę . Z arem ­
biny . 19 ,15 : S krzynka ro ln icza -  korespon ­
dencję bieżą, om ów i inż . W . T arkow ski. 20 .15- 
K oncert popularny  _  w yk . j. C arnero (sopM  
n tD  lT nS kl “(harm - uf tna} - 21 ’55: F elje to ii 
fka' 9P 10 i? '' ~ P - H eU na T alikow - 
ie łt r ,ld ” T ?ncert S zopenow sk ” w  w yk. P a- 
L e eclt'ego - 23 ’00: M "zvkd lokka ■ ta- 
IitcZ U d. •

N iedziela , 6 , 12 . 51 r.

1°45 T ransm isja N abożeństw a ze L w ow a. 
1^.1> P oranek sym fon . z. F ilharm onii W ar- 

?k - °,rk - F ilharm . pod dyr. K az. 
W iłkom irsk iego M arja B alcerk iew iczów na  
^cy tac ja ) 1 M arja W iłkom irska (fo rtep .)  

14 ,00 „P ogadanka o ro ln ictw ie w D anii" —  
radca Z ygm unt K obylińsk i. 14 .20 U tw ory fo r  
tep ianow e na 4 ręce Z . N oskow skiego 'prof. 
L . U rstem  1 J. L cfeld . 14 ,40 T rosk i ro ln ika o  
i ieT i= J^ r KZ <ejszy ~ inż - W ciech C hm iele- 

ck i. 17 ,00 M uzyka. 15 ,55 P rogram  dla dzieci 
starszych 1 m łodzieży : a) C o sie dzieje na  
sw iecie tygodn . rad j. w oprać. J.‘M ilew skie­
go , b) P ierw si zdobyw cy północy , fe lje ton  
Ł . S zym ańsk iego . 16,20 P ły ty gram ofonow e. 
1/,15 skąd się bierze żelazo —  inż . C zesław  
f a  rad ia . 17 ,50 W iadom ości przy jem ne i po ­

ży teczne. 17 ,45 K oncert ork . P . R . pod dyr  
J. O zim ińsk iego . 18 ,30 K oncert chóru W arsa  
19 ,25 P ły ty gram ofonow e. 19 ,45 A udycja po ­
św ięcona tw órczości K azim ierza P rzerw y-  
T etm ajera . 20 ,15 K oncert popularny . W yk. 
O rk . P O . pod dyr. J. O zim ińskiego, A nato l 
W rońsk i (tenor) i prof. L . U rstein (akom p). 
21  -^5 K w adrans literack i „S ru l z. L ubartow a" 
A S zym ańsk iego . 22 ,15 R ecita l śp iew aczy  
M arji O ertel. N a fo rtep . tow arzyszy W . 
H irschberg . 23 .00 M uzyka lekka i taneczna.

P oniedziałek , 7 . 12 . 51 r.

11 ,40 P rzeg ląd P rasy K rajow ej (P A T .). 
1-łJO : M uzyka z pły t gram ofonow ych . 14 ,50  
M uzyka z pły t gram ofonow ych . 15 ,25 O dczyt 
z cyk lu dla nauczycieli „P rus jako organ i­
zato r 1 w izjoner przyszłości" p . ’ H elena P o ­
rębska. 15 ,50 M uzyka z  pły t gram ofonow ych . 
16 ,20 L ekcja języka francusk iego (kurs ele ­
m entarny) — L ektor L . R oquignv . 16 .40  
H yty gram ofonow e. 17 .10 C zy w iem y co  
się dzieje w  R osji ? —  p . W . R ogow icz. 17 .35  
M uzyka lekka. 19 .15 B ieżące w iadom ości ro l­
nicze, p . Józef P łatek . 19 .30 P ły ty gram o ­
fonow e. 19 ,45 : S łuchow isko . 20 .15 : K oncert 
20 .00 F elje ton m uzyczny p . t. „M uza m is­
trzów epoki rom antycznej" — R om an 7rę- 
bow icz. 20 .15 F eljeton p ”. t. „H isto rja fla ­
konu perfum " — inż . T . Z am oysk i. 20 .50  
K oncert ze L w ow a z okazji 50-lecia istn ie ­
nia L w ow sk . Iow . śp iew u „L utn ia Maaierz" 
22 .30 M uzyka lekka i taneczna.
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-p N o w em iasto . (D alsza serja aresz ­
to w ań  p o dp alaczy . W y k ry cie sp raw ców  
p o d p alen ia z p rzed 5 -c iu la ty . A resz­
to w an ie n ieb ezp ieczn eg o p o d p alacza , 
k tó ry p o d p alał b u d y n k i d la zd o b y cia  
w ten sp o gó b p racy zaro b ko w e ')- Jak  
n am  d o n o szą, w  ty ch  d n iach p rzeb y w a­
ła n a te ren ie p o w . : lu b aw sk ieg o k o m i­
sja śled cza^ z ło żo n a m . in . N aczeln ik a  
P o m o rsk ieg o U rzęd u Ś led czeg o p . p o d ­
in sp ek to ra M itlen era i d y rek to -a P o ­
m o rskieg o S to w arzy szen ia U b ezp ieczeń  
z T o ru n ia  p . C h w astk a , k tó rzy  z k o m en ­
d an tem  P o lic ji P ań stw o w ej p o w . lu b aw ­
sk ieg o o b jeżd ża li n ajb ard z ie j d o tk n ię ­
te  p aln o ścią  o śro d k i teg o  p o w ia tu , ży w o  
in te resu jąc się n a  m iejscu  w y n ik am i d o ­
ch o d zeń , p rzep ro w ad zo n y ch p rzez  
sp ec ja ln ie w y d eleg o w an y ch  w  ty m  ce lu  
w y w iad o w có w p rzy w y d ajn e j p o m o cy  
i w sp ó łu d zia le k o m en d an tó w  P o steru n ­
k ó w  o d n o śn y ch jed n o stek p o licy jn y ch , 
w y d ając zarazem tak o w y m szereg fa ­
ch o w y ch zarząd zeń i d y rek ty w ,

P o zatem cz ło n k o w ie k o m isji śled ­
cze j o d b y li w sp raw ach p o żaro w y ch  
k on feren c ję z p p . N aczeln ik am i S ąd ó w  
G ro d zkich w  N o w em m ieśc ie  i L u b aw ie ,

R ezu lta ty p o b y tu w sp o m n ianej p o ­
w y żej k o m isji śled cze j n ie d ały n a sie ­
b ie zb y t d ług o czek ać , b o w iem  u zg o d ­
n io na o raz p lan o w o , k o n sek w en tn ie i 
b ard zo en erg iczn ie p rzep ro w ad zo n a  
ak cja w ład z p o licy jn y ch d o p ro w ad ziła  
o b ecn ie p o m o zo ln y ch i d ro b iazg o w o  
p rzep ro w ad zo n y ch  d o ch o d żen iach  d o a  
resz to w an ia n ieb ezp ieczn eg o p o d p ala ­
cza ‘w  o so b ie M ak o w sk ieg o F eliksa , 
m ieszk ań ca w si C h ró śla z zaw o d u c ie ­
śli, k tó ry  p o d w p ły w em  a lko h o lu  d o k o -

Patronka górników
(Św. Barbara).

Jed n ym z n ajn ieb ezp ieczn ie jszy ch za ­
w o d ó w jest b ezsp rzeczn ie zaw ó d g ó rn ik a . 
O d cię ty o d św ia ta w g łęb i zd rad z ieck ich  
cze lu śc i p o d ziem i, g ó rn ik zw alczać m u si se t­
k i ró żn y ch n ieb ezp iczeń stw , ab y w y d o b y ć  
n a św ia t B o ży k aw ra ł w ęg la, so li lu b in n eg o  
p o trzeb n eg o n am  m inera łu .

św iad o m o ść o w eg o n ieb ezp ieczeń stw a, 
czy ch ająceg o n a k ażd y m  k ro k u sp raw iła , że  
g ó rn ik szu k a jak ie jś p o d p o ry  m o raln e j, k tó ­
ra p o zw o liłab y m u czerp ać stąd o tu ch ę i 
b art d u ch o w y d o jeg o c iężk iej p racy . G ó r­
n ik szu k a p o p ro stu jak ieg o ś o ręd o w n ic tw a  
k tó re sw ą p o w ag ą zap ew n iło b y m u sta łą o - 
p iek ę i tro szczy ło się o jeg o b ezp ieczeństw o . 
O ręd o w n ic tw ^o tak ie zn alaz ł g ó rn ik w T re lig ji 
w śró d Ś w ię ty ch P ań sk ich zn alaz ł R zeczn icz­
k ę sw y ch p o stu la tó w , d o n ie j zan o si m o d ły  
o sta łą o p iek ę i p rzed n ią w ch w d lach w o l­
n y ch o d p racy ża li 'S ię ze sw -y ćli tro sk  zaw o ­
d o w y ch i o so b isty ch .

T ak w ięc, św . B arb ara zasta ła P atron k ą  
g ó rn ik ó w . U d ając się d o p racy g ó rn ik jest 
p ew ien , że czu w a h ad n im św . B arb ara , 
w ierzy n iez ło m n ie , że b eż je j W o li n ie sta ­
n ie m u się n ic z łeg o . N iejed n o k ro tn ie p rze ­
c ież g ó rn ik b y ł ju ż o w ło s o d h ieb ezp ieczeń - 
stw a, a zaw sze św . B arb ara sp raw iła , że n ie  
sta ło m u się n ic z łeg o . T o tćż g ó rn ik jest 
b ard zo p o b o żn y i ze czc ią i szacu n k iem  o p o -  
w iad a o cu d ach ; k tó re stały się za sp raw ą  
św . B arb ary .

K o ścio ły i’-k ap lice św '. B arb ary , m ęczen -  
n iczk i g reck ie j ża w iarę C h ry stu sa , są b ar­
d zo liczn e . U  n as w  P o lsce sp o tyk am y je w  
o k o licach , o b fitu jący ch w z ło ża m in era ln e . 
K o ścio ły p o d je j w ezw an iem zn ajd u ją się  
m . i. w ’ K rak ó w ie i w C zęsto ch o w ie . R zecz  
jasn a , że o łta rze S w ej p atro n k i u m ieszcza ją  
g ó rn icy w e w szy stk ich k o p aln iach .

D o d ać jeszcze trzeb a , że n ie ty lk o g ó rn i­
cy , lecz ró w nież i ry b acy o b ra li so bie św . 
B arb arę za p atro n k ę , to też n ad rzek am i i 
n a w y b rzeżu m o rsk iem  cześć je j jest tak że  
ro zp o w szech n io n a .

S P IS JA R M A R K Ó W  W  W O JE W Ó ­

D Z T W IE P O M O R S K . W  G R U D N IU

1 9 3 1 R O K U .

7  grudnia: D zia łd o w o k . b „ św ięcie k . b ., 
W ąb rzeźn o k . b . .■ .

9 grudnia: C zersk (p o w . C h o jn ice) k . b . 
k ., N o w em iasto (p o w . L u b aw a) k . b . k ., S +a-  
ra K iszew a (p o w . K o ścierzy n a) św ., S taro ­
g ard k . b . sw ., W ięcb o rk (p o w T . S ęp o ln o ) 
g w iazd k o w y .

1 0  g ru d n ia : C h o jn ice k . b „ Ł asin (p o w . 
G ru d ziąd z) k . b . k .. Ł ąk osz (p o w \ L u b aw a) 
k . ‘ b . k -.,

15 grudnia: B u k o w iec (p o w . św iec ie) k . 
b . k ., Jab ło n o w o (p o w . B ro d n ica) k . b . k ., 
K o ścierzy n a k . b , św ., S k ó rcz (p o w . S taro ­
gard) k. b.

. W in em o r  ja łach p o w y ższy ch w y k azan ep rzed staw ien ie i w y stęp y ch ó ru szk o ln eg o , 
ró w n ież , że śc iąg n ięc ie p o w sta ły ch o b ecn ie  
za leg ło śc i z ty tu łu sk ład ek w in sty tu c jach  
u b ezp ieA T i so c ja ln y ch , w y raża jący ch sic w  
o lb rzv ^R k w o cie ca 5 0 m il. z ł. n a te ren ie  
ty lk o 42 W o jew ó d ztw  Z ach . P o lsk i ca łk o w ic ie  
zru jn u je w arsz ta ty w y tw ó rcze n a ty m  te re ­
n ie , o ile tak ow e b ęd zie p rzep ro w ad zo n e

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że w ięk szo ść w ar­
sz ta tó w  ro ln y ch stan ie się n iew y p łaca ln ą , o  
ile n ie n astąp i red u k cja za leg ło śc i, o raz w y ­
so k o śc i sk ład ek u b ezp ieczen iow y ch . W y sta ­
w io n a zo sta ła w ięc k o n ieczn o ść zasto so w an ia  
n aty ch m iasto w y ch śro d k ó w zarad czych , o b ­
n iża jący ch o p ła ty n a rzecz u b ezp iecz , so - 
c ja ln . d o w y so k o śc i, o d p o w iad ające j m o żli­
w o ści p ła tn icze j w arszta tó w ro ln y ch p rzez  
o g ran iczen ie k o sz tó w ad m in istracy jn ch , o d ­
p o w ied n ie o b n iżen ie św iad czeń d la u b ezp ie-  
czn o y ch , o g ran iczen ie g ro m ad zen ia rezerw  
i t. d .

C elem  p o p arc ia n aszy ch p o stu la tó w ’ , w y ­
rażający ch się w ’ n aty ch m iasto w ej red u k cji 
c iężaró w so c ja ln y ch , w y jeżd ża w d n iach  
n ajb liższy ch d eleg ac ja N acz . O rg . d o P rem -  
je ra i p p . M inistró w .

O rezu ltac ie n aszy ch zab ieg ó w n ie o - 
m ieszk am v p o w iad o m ić cz ło n k ó w 7 n aszy ch .

D y rek cja P . T . R

i W ieczó r ro zp o czą ł się p ieśn ią „P o w itan ie 4’ , 
l św ie tn ie w y k o n an ą p o d b atu tą d y ry g en ta p . 
r Ig n a to w sk ieg o . N astęp n ie o d eg ra li u czn io w ie 
> w y ższy ch k las św ietn ą k o m ed y jk ę p o d ty tu -  
1 łem : „W icek n iecn o ta 4 ’ . P rzed staw ien ie u d ało  

się d o sk o n ale . M ło d zi am ato rzy g ra li z w iel­
k ą p ew n o śc ią sieb ie . W szy scy w czu w ali się  

. w  sw o je ro le i p o p ro stu p rzeży w ali je . B ar- 
, d zo d o b rze o d tw o rzy ł ro lę „W ick a 4 4 u czeń  
. szó ste j k lasy D eja , a T ad ejew sk a , u czen ica  
. k lasy sió dm ej stw o rzy ła d o sk o n ały ty p n au ­

czy cie lk i. M iało  się p o p ro stu w rażen ie , że n a-  
. p raw d ę n au czy cie lk a p rzep ro w ad za k o n fe-  
. ren c ję z ro d z icam i w sp raw ie „W ick a n ie ­

cn o ty " . O k azało się , że w  d ziec iach zn ajd u ją  
się p o p ro stu u k ry te ta len ty , ak to rsk ie , n ie ­
k tó re n aw et o w ielk ie j w arto śc i. N a szcze­
g ó ln ą u w ag ę zasłu g u je u czen ica szó ste j k lasy  
Ó o k u lsk ą, k tó ra p o p ro stu arty sty czn ie  o d tw a ­
rza p o w ierzo n e so b ie ro le , p rzeży w ając je  
p o p ro stu . Z eb ran a  p u b liczn o ść n ag ro d ziła m a ­
ły ch ąrty stó w  h u czn em i o k lask am i. S p ecjal­
n e p o d zięk o w an ie n ależy  się sta ran n ej p racy  
p . Z ió łk o w sk ieg o , k tó ry  w y reży sero w ał tę k o ­
m ed y jk ę . P rzy zn ać trzeb a , że k o m ed y jk a : 
„W icek n iecn o ta 4 4 d o sk o n ale z ilu stro w ała sto ­
su n ki p an u jące p o m ięd zy szk ołą a ro d z icam i 
n ie ty lk o n a te ren ie n aszeg o m iasta a le tak że  
i o g ó ln ie . B o czy ż w  ży ciu co d zien n em  m ało  
sp o ty k a się tak ich w y p ad kó w , że ro d z ice za ­
ślep ien i p o p ro stu n a p u n k cie m iło śc i sw ej d o  
d ziec i, b ard zo  często n ie sp o strzeg a ją ich b łę ­
d ó w , lecz w id zą w n ich ty lk o sam e d o b re  
stro n y . M o że b y ć ch ło p iec n ajg o rszy m  u rw i­
sem , k tó ry n ik o m u n ie p o zw o li sp o k o jn ie  
p rze jść i w szy stk im  d o k u czy , a le m atk a w i­
d zi w tem  d zieck u zaw sze „o fia rę 4 4 sk arg i 
d o k u czań ze stro n y in n ych d ziec i. T ak i b o ­
w iem  u rw is, w ied ząc że zn ajd z ie p o p arc ie u  
m atk i, sk arży się n a in n y ch , a sieb ie p rzed ­
staw ia jak o p o k rzy w d zo n eg o p rzez in n y ch , 
n aw et p rzez n au czy cieli. 1 zaczy n ają się  

I sk arg i n a n au czy cie li, n a in n e d ziec i, n aw et 

p io n a m atk a p rzek o n a się o w arto śc i sw eg o  
p u p ilk a , lecz czasam i jest ju ż zap ó źn o , ab y  
d zieck o  p o p raw ić . N ależy  w ięc b y ć b ard zo  o - 
stro żn y m  w  p o stęp o w an iu z d ziećm i i n ie za ­
w sze w ierzy ć św ięc ie w  to , co m ó w ią d zieci, 
lecz n ap rzó d się p rzek o n ać , a p rzez to m o ­
żn a u n ik n ąć w  częsty ch w y p ad k ach n iep rzy ­
jem n o śc i, jak ie p o w sta ją n a tle sk arg d ziec i.

W ielk ą w eso ło ść w y w o ła ło o d śp iew an ie  
p rzez ch ó r szk o ln y  p ieśn i: „Jestem  so b ie m u ­
zy k an tem ". S alw y śm iech u to w arzy szy ły  
„m u zy k an to m 4 4 , k tó rzy p rzy ch o d zili z ro zm a­
ity ch  m iejscow o ści P o lsk i, a n aw et z n ajb liż ­
szy ch  o k o lic  K o w alew a, jak  E lg iszew a  i C h eł- 
m o ń ca , ab y  zag rać n a ro zm aity ch  in stru m en ­
tach . „M u zy k an ci4 4 m ieli w szy stk ie  in stru m en ­

  ty d o sk o n ale n astro jo n e i zg ran e , to też n ie
b y ło  żad n y ch  fa łszy w y ch  to n ó w , an i d y so n an ­
só w . Ż ało w ać ty lk o  n ależy , że frek w en cja p u ­
b liczn o śc i n ie b y ła tak a , jak ie j m o żn ab y się  
w  K o w alew ie sp o d ziew ać . A  p rzec ież ro d z ice  
p o w in n i in te reso w ać się tem i w y stęp am i, n a  
k tó ry ch m ają n ajlep szą sp o sob n o ść p o zn ać  
ży cie sp o łeczn e i to w arzy sk ie sw y ch d ziec i. 
T o jest n ajlep sza o k azja d o co raz lep szeg o  
p o zn aw an ia d u sz w łasn y ch  d ziec i, d o p rzek o ­

 n y w an ia się o ich zd o ln o śc iach , u czu ciach i
ży ciu p o za d o m em  ro d z in ny m . D zieci trzeb a  
p o zn aw ać g ru n to w n ie . W  d o m u ro d z in n y m  
n ie  m a  d zieck o  ty ch  w szy stk ich  w aru n k ó w  d o  
w y k azan ia in ic ja ty w y i p racy tw ó rcze j ja ­
k ie m a w  szk o le . T o też w  p rzy sz ło śc i n iech  
ro d z ice liczn ie w ezm ą u d zia ł w p o d o bn y ch  
w y stęp ach , k tó re g ro n o n au czy cie lsk ie u rzą ­
d za w  ty m  ce lu , ab y p o k azać  ro d z ico m  i sp o ­
łeczeń stw u , jak w ielk a ży w o tn o ść i jak w iel­
k ie sk arb y u czuć zn ajd u ją się w  d u szach ich  
d ziec i, leg o lek cew aży ć n ie m o żn a , lecz  
w szelk iem i siłam i p o w in n i ro d z ice w sp ó łp ru  
co w ać  ze szk o łą , ab y  te sk arb y  tk w iące w  d u ­
szach p o lsk ich d ziec i ro zw in ąć, co p rzy n ie ­
sie sp o łeczeń stw u w ielk ie k o rzy śc i, d ają< w  
p rzy sz ło śc i o b y w ate li, g o d n y ch n azy w ać się  
P o lak am i. (K o r.)

— - K o w alew o . (K u rs d la k o m isarzy sp iso ­
w y ch ). W  p o n ied z ia łek o d b y ł się w  św ie tlicy  
sta re j szk o ły jed n o d n io w y k u rs in stru k to r­
sk i d la k o m isarzy sp iso w y ch m iasta K o w ale ­
w a, o raz o k o liczn y ch w si. K u rs p ro w ad ził a-  
seso r S taro stw a. O b ecn y ch k o m isarzy b y ła  
p o k aźn a liczb a , tak , że w y p ełn ili św ietlicę . 
N a m iasto K o w alew o w y zn aczo n o d w an aśc ie  
k o m isarzy , p o m ięd zy k tó ry m i zn ajd u je się  
sześc iu n au czy cie li. K u rs ro zp o czą ł się o g o ­
d zin ie 9 -te j i trw ał z jed n o g o d zin n ą p rzerw ą  
d o g o d zin y 5 -te j p o p o łu d n iu . A rk u sze sp iso ­
w e ju ż zo stały ro zd z ie lo n e p o m ięd zy k o m isa ­
rzy  sp iso w y ch . (K o r.)

n a! szereg u p o d p aleń  b u d y n k ó w  m iesz ­
k aln y ch . Jeg o to d zie łem  b y ło  p u szcze ­
n ie z d y m em  w  ró żn y ch  o d stęp ach cza ­
su b u d y n k ó w W rzesiń sk ieg o , K o w al­
sk ieg o , K u czm arsk ie j, T red era i F el-  
sk ieg o z C h ró sla , K leszczy ń sk ieg o z  
N o w eg o d w o ru o raz p leb an k i w N o - 
w em m ieśc ie , d zierżaw io n ej p rzez 0 -  
k o n k a. Jak fam a n iesie to M ak o w sk i 
rzek o m o d la tego p o d p ala ł b u d y n ki, a-  
źeb y so b ie o raz in n y m c ieślo m  d ać w  
o b ecn y ch c iężk ich czasach ro b o ‘ę . Z a ­
zn aczy ć n ależy , że p o d p alen iu u leg ały  
li ty lk o sta re b u d y n k i o k tó ry ch M a ­
k o w sk i w ied ział, że są u b ezpieczo n e  
d o sta teczn ie w y so k o o d o g n ia W  sp ra ­
w ie te j w ład ze p o licy jn e p ro w ad zą je ­
szcze d alsze en erg iczn e d o ch o d zen ia .

P o zatem  zo stali aresz to w an i: D m o - 
ch o w icz Jó zef, ro ln ik z M ru czeak a za  
zb rod n icze p o d p alen ie sw o jeg o d o m u  
m ieszk aln eg o z ch ęc i zy sk u asek u ra ­
cy jn eg o w  d n iu 6 . 8 . 1 9 3 1 r o raz C za ­
p liń sk i A n to n i (o jc iec) z O m u la i C za ­
p liń sk i B ern ard (sy n ) z Z ie lk o w a k tó ­
rzy  p rzed  5 -c iu la ty  d o p u śc ili się :b ro d -  
n iczeg o p o d p alen ia w y so k o u b ezp ie ­
czo n y ch d w u ch sto g ów ze zb o zem , a  
to ce lem  zd o b y cia staw k i asek u acy j- 
n ej, a d o p iero te raz zd o łano im w in ę  
u d o w o d n ić i o d d ać ich w ręce w ład z  
sp raw ied liw o śc i. W o b ec w szy stk ich w y  
m ien io n y ch w ład ze sąd o w e zasto so w a­
ły jak o śro d ek zap o b ieg aw czy b ez ­
w zględ n e o sad zen ie w  w ięzien iu śled - 
czem . P rzy p u szczać n ależy , że z k ilk u ­
d ziesięciu p o n o w n ie p rzep ro w ad zo n y ch  
sp raw  p o żaro w y ch , jeszcze n ie jed n a zo ­
stan ie w y k ry ta , a w inn i o d d an i zo sta ­
n ą w  ręce w ład z sp raw ied liw o ści
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22 
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G ru d ziąd z k . b ., 
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GRUDZIEŃ.
Jak co zam o rzy sz w  ad w en cie . 
T eg o n ie d o b ęd ziesz p o św ięc ie.

*
N a św . M ik o łaja strzeż b y d ła i k o n i, 
A  św in ią , p sia ju ch a , n iech  się sam a  b ro n i.

N a św ię ty A m b ro ży
T rzy m aj d o b rze k o zy .

P o św . Ł u cy i k o t n a m arch ew m ru cy . 
*

A d am a i E w v d o b re b y d łu i p lew y .
*

św ię teg o S zczep an a
S łu g a n a w si zm ien ia p an a .

N a

Komunikaty
Instruktora Rolnego.

ZMNIEJSZENIE UBEZPIECZEŃ SO­
CJALNYCH.

O d p o w iad ając n a szereg u ch w ał, rezo lu - 
cy j, o raz w n iosk ów Z arząd ó w  P o w ia to w y ch  
P T R . i Z arząd ó w K ó łek R o ln iczy ch , w y ra ­
ża jący ch n ieo d zo w n ą k o n ieczn o ść zm n iej­
szenia c iężaró w  u b ezp ieczeń so c ja ln y ch , k tó ­
re p o d cin a ją w p ro st eg zy sten c ję w arsz ta ­
tó w ro ln y ch , p rzek racza jąc sw y m o g ro m em  
ich siłę p ła tn iczą , p o d ajem y d o w iad o m o ści 
cz ło n k o m  n aszym , że P o m . T o w . R o ln . ró w T- 
n ież jak i in n e o rg an izac je ro ln icze Z ach o d ­
n ie j P o lsk i, zrzeszo n e w N acz . O rg . Z jed n . 
P rzem . i R o ln . Z ach . P o lsk i w  P o zn an iu , n ie  
p rzesta ją czy n ić z jed n e j stro n y sta rań i 
zab iegó w u w ład z p ań stw o w y ch . ce lem  w y ­
d atn eg o i d o raźn eg o zm n iejszen ia ty ch c ię ­
żaró w ’ , a z d ru g ie j stro n y —  w szelk ich sta ­
rań p rzep ro w ad zen ia k o n ieczn ej zm ian y u - 
staw ro d aw stw a so c ja ln eg o , w szczeg ó ln o śc i 
u staw y o K asach C h o ry ch .

Jedn em  z o sta tn ich n aszy ch p o czy n ań w  
te j sp raw ie , w  szereg u m em o rja łó w  i p rzed ­
staw ień —  b y ło w y słan ie p rzez n aszą N acz . 
O rg an izac ję w T P o zn an iu m em o rja łó w 7 d o  
P an a P rezesa R ad y M in istró w , o raz p p . M i­
n istró w  R o ln ic tw a, P racy i O . S . i S k arb u , 
w k tó ry ch cy fro w e p rzed staw iliśm y p ro ­
b lem c iężaró w so c ja ln y ch , jak o p o d staw ę  
i n ajd o tk liw ie j o d czu w an ą , szczeg ó ln ie  
w Z acho d n iej P o lsce , p rzy czyn ę o b ecn eg o  
k ry zy su g o sp o darczeg o , g d y ż o b ciążen ie  
św iad czen iam i so c ja ln em i p ro d u k cji jest 
n iesp ó łm iern ie w y so k ie w sto su n k u d o p o ­
d atk ó w p ań stw o w y ch i k o m u n aln y ch . X '

Kowalewo
— Kowalewo. (S zk o ła n a fro n c ie w 7a lk i z  

b ezro b o ciem ). S ek cja szk o ln a , u tw o rzo n a n a  
zeb ran iu K o m ite tu P arafja łn eg o d la w alk i z  
b ezro b o ciem , ro zp o czę ła z d n iem  2 g ru d n ia  
sw ą d zia ła ln o ść. W  d n iu ty m  o d b y ło się o - 
tw arc ie k u ch n i d la d ziec i ro d z icó w  b ezro b o ­
tn y ch , k tó re o trzy m ały p ierw ­
szy o b iad . Ju ż o d g o d zin y -H -te j zaczę ły ro z ­
ch o d zić się sm ak o w ite zap ach y z k u ch n i, u -  
m ieszczo n ej w sta re j szk o le . W  k u ch n i g o -i 
sp o d arzy ła p . Z aw ad zk a z w o źn ą stare j szk o -| zu p ełn ie n iew in n e , aż w k o ń cu sam a zaśle -  
ły  p . S zy m ań sk ą , p rzy g o to w u jąc sm aczn y k a ­
p u śn iak d la zg ło d nia łych d ziec i. N iejed n em u  
z n ich ślin k a sz ła i n ie m o g ło się d o czek ać  
d zw o n k a . W  p rzy leg ły m  d o k u ch n i i o g rza ­
n y m p o k o ju u staw ion o sto ły i ław y . 
O g o d zin ie 1 -sze j ro zstaw io n o ta le rze i p . 
S zy m ań ska n ap ełn iła k ażd y ta le rz „czu b ato 4 4 
ap ety czn ym  k ap u śn iak iem , p o czem  w p ro w a ­
d zo n o d ziec i, k tó re o n ieśm ie lo n e tro ch ę p o ­
d esz ły d o sto łu i za ję ły sw o je m iejsca . N a  
w id o k p ełn y ch ta le rzy ro z jaśn iły się tw arze , 
a n ie jed en z ch ło pcó w 7 n ie m o g ąc się d o cze ­
k ać ro zp o częc ia o b iad u , sięgn ął p o ły żk ę . 
T rzeb a b y ło jed n ak p o czek ać . P . K iero w n ik  
p rzem ó w ił d o d ziec i k ilk a słó w , p o czem  n a ­
stąp iła w sp ó ln a m o d litw 7a . P o m o d litw ie n a ­
stąp iło  „w cin an ie 4 4 aż m iło . T y lk o  ły żk i szczę­
k ały  o  ta le rze . T rzeb a b y ło  w id zieć ro ześm ia ­
n e tw arze d ziec i, trzy m ający ch w  jed n e j rę ­
ce ch leb , a d ru g ą zm ia ta jących  z ta le rza k a ­
p u śn iak . D o zo ro w ała p . Z aw ad zka , sta ra jąc  
się , ab y żad n e d zieck o g ło d n e o d sto łu n ie  
w sta ło . A jeść b y ło co ! N aw et n a p o d w ó jn e  
i p o tró jn e p o rc je starczy ło d la n iek tó ry ch z  
w ięk szem i ap ety tam i. P o z jed zen iu o b iad u  
o d b y ła się zn o w u w 7sp ó ln a m o d litw a , i d zie ­
c i sy te, z w id o czn em  zad o w o len iem  n a tw a ­
rzy o p u śc iły jad a ln ię , u d ając się d o d o m u . 
O tw o rzen ie k u ch n i zaw d zięczy ć n ależy in i­
c ja ty w ie k iero w n ik a szk o ły p . G ierszew sk ie ­
g o , k tó ry w 7sze lk iem i siłam i sta ra się o d o ­
b ro  d u ch o w e  i fizy czne  p o w ierzo n ej m u d zia ­
tw y n ie szczęd ząc d la te j id e i an i zd ro w ia , 
an i sił. S p raw a o tw o rzen ia k u ch n i n ap o ty ­
k ała b o w iem  n a ’w ielk ie  tru d n o śc i k tó re  trze ­
b a b y ło  p rzezw y ciężać , ch cąc zrealizo w ać za ­
m ierzo n y ce l. S p o łeczeń stw o b o w iem  tu te jsze  
b y ło  tro ch ę u p rzed zo n e d o teg o  p rzed sięw zię ­
c ia , n ie w ierząc w  jeg o p o w o d zen ie , p . G ier­
szew sk i jed n ak n ie zraz ił się żad n em i u p rze ­
d zen iam i an i p rzec iw n o śc iam i  .sta jącem i m u  
n a d ro d ze d o zam ierzo n eg o ce lu , lecz m ró w ­
czą p racą i siln ą w o lą d o p ią ł sw eg o . O k aza ­
ło się , że w szy stk ie tru d n o śc i n ie b y ły tak  
w ielk ie , ab y ich n ie m o żn a b y ło p rzezw y cię­
ży ć . N ajb ard z ie j p alącą sp raw ą b y ło d o star­
czen ie p ro d u k tó w  ży w n o śc io w y ch d la k u ch n i. 
T u ta j d u żo d o starczy ły o k o liczn e fo lw ark i. 
D o 1 g ru d n ia zao p atrzo n ą zo sta ła k u ch n ia w  
1 cen tn ar g ro ch u , 1 c tr. m ąk i p szenn ej, 2 5 ft. 
k aszy , jed n ą sk rzy nię w y b o rn eg o m ak aro n u  
1 5 0 c tr. k arto fli. O p ró cz teg o o b ieca ł p . Z ię- 
tak z Z ap lu sk ow ęs d o starczy ć jeszcze jed n o  
c ie lę n a p ieczeń , a in n e fo lw ark i o b ieca ły  
m arch w i, b ru k w i, n o i in n y ch p o ży w n y ch i 
zd ro w ry ch sp ec ja łó w , tak że w szy stk ie p o ­
trzeb y zo staną w zu p ełn o śc i zasp o k o jo n e . 
T łu szcze d o zu p k u p u je się o b ecn ie z fu n d u ­
szó w  K o m . R o d zic ielsk ieg o , a le jest n ad zie ja , 
że p p . rzeźn icy d o starczą p o zn iżo n ej cen ie  
k ilk a fu n tó w 7 m ięsa d zien n ie lu b k o śc i. D zię ­
k i tem u są d ziec i ro d z icó w 7 b ezro b o tn y ch za ­
b ezp ieczon e o d g ło d u n a ca łą z im ę. O p ró cz  
o b iad ó w  d o sta ją d ziec i tak że śn iad an ie , sk ła ­
d ające się z jed n e j b u łk i i szk lan k i g o rąceg o  
m lek a . A k cja w ięc d o ży w ian ia zo sta ła w  sto ­
su n k u d o zesz łeg o ro k u w y b itn ie ro zszerzo ­
n a . O b iad y o trzy m u je 5 0 d ziec i. Jest to p o ­
k aźn a liczb a , stan o w iąca 1 0 p ro c , o g ó ln ej li­
czb y d ziec i w  szk o le . W e czw artek o trzy m a ­
ły  d ziec i sm aczn ą g ro ch ó w k ę, a w  p ią tek k ar-  
to Jlan k ę i ch leb . M ali sm ak o sze są n ajzu p eł­
n ie j zad o w o len i z o b iad ó w . Z resztą trzeba  
p rzy zn ać , że p . S zy m ań sk a zn a sw o ją sz tu k ę  
d o sk on ale . Jak n ajw ięk sze u zn an ie n ależy  się  
p . G ierszew sk iem u , za jeg o w ielk ie sta ran ia  
w te j sp raw ie , d zięk i czem u szereg d zieci 
g ło dn y ch  zab ezp ieczo n y jest n a ca łą z im ę o d  
g ło d u . Z e stro n y sp o łeczeń stw a n ależy  się jak  
n ajd a le j id ące p o p arcie m aterja lne ca łe j 
sp raw y , g d y ż ra to w an ie d ziec i jest o b o w iąz ­
k iem c iążący m n a ca łem sp o łeczeń stw ie . 
D ziec i są b o w iem  p rzy sz ło śc ią n aro d u , to też  
trzeb a je o taczać o p iek ą , ab y w y ro sły n a  
zd ro w e, i siln e p o k o len ie . (K o r.)

— Kowralewo. (W y stęp y .Jz iec i sąk o ln y ch ). 
W  u b ieg łą n ied z ie lę o d b y ł się rw ieczo rek . 
szk o ln y , n a p ro g ram k tó reg o z ło ży ło się

T T IADOMOSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia 4 g ru d n ia 1 9 3 1  r.

—  Ż y cie i śm ierć w  d n iu 9 . g ru d nia  
b r. G ru d n io w y sp is lu d n ośc i b ęd zie n ie ­
jak i m ig aw k o w em zd jęc iem m ającem  
d ać o b raz  fak ty czn eg o  stan u rzeczy śc i­
śle o  p ó łn o cy  z d n ia 8  n a  9 g ru d n ia .

Jak k o lw iek  w ięc  sp is o d b ęd zie się w  
d zień 9 g ru d n ia , d ecy d u jący m  jest stan  
jak i b y ł o g o d z . 1 2 w  n o cy . D lateg o też  
id z iec i n o w o n aro d zo n e p o d leg a ją sp iso ­
w i ty lk o  w ted y o ile u ro d ziły się p rzed  
p ó łn o cą , a zm arli b ęd ą sp isan i n aró w n i 
z ży jący m i, jeże li zg o n n astąp ił p o g o ­
d zin ie 1 2 w  n o cy ,

—  N ie tęp ić p tak ó w . Z ch w ilą n a ­
stan ia m ro zó w  p taszę ta z tru dn o ścią  
zd o b y rw ają d la sieb ie p o ży w ien ie , co  
w y k o rzy stu ją n ieu św iad o m ien i i ź le  
w y ch o w ani ch ło p acy , zastaw ia jąc n a  
b ied n e p taszę ta sid ła i tęp iąc je . P ta-
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k ó w  tęp ić  n ie  n a leży , g d y ż  są  o n e  b a r ­
d zo  u ży teczn e  d la  lu d z i, tęp ią  b o w iem  
ro b ac tw o to czące zb o ża , ro ś lin y  i o -  
w o ce . N ależy  im  w ięc  w  ty ch  c iężk ich  
d la n ich ch w ilach  p o m ag ać d o ży c ia  
p rzez p o d rzu can ie p o ży w ien ia a n ie  
tęp ić . S p o tk ać m o żn a ca łe g ro m ad y  
tak ich m ały ch n icp o n ió w , ło w iący ch  
n a s id ła p tak i. S ta rs i p o w in n i tem u  
p rzec iw d z ia łać i p o u czać ź le w y ch o -  
w ^ an y ch  ch ło p có w , że n ie  n & leży teg o  
czy n ić . P o żąd an em b y  te ż b y ło , ab y  
b ied n y m , g ło d n y m  p ta szk o m  rzu can o  
n ied o jed zo n e re sz tk i p o ży w ien ia , o -  
k ru ch y  z ch leb a i in n e , zw ła szcza w  
czasach  m ro zó w .IHGFEDCBA

Z m ian a  p ogod y. T rzy m a jący  o d  u -  
b ieg łeg o ty g o d n ia  d o ść s iln y  m ró z z p a -  
n u jącem  u s ło n eczn ien iem  o s ta tn io  ze lża ł. 
N astąp ił w zro st zach m u rzen ia  i lek k ie  o -  
c iep len ie . N o cą trzy m a s ię je szcze u -  
m ia rk o w an y , d n iem  zaś ty lk o ju ż lek k i 
m ró z . B aro m e tr  w sk azu je  n a  zm ian ę i li­
czy ć s ię n a leży  ze śn ieg iem , k tó ry ju ż  
m ie jscam i sp ad ł, tw o rząc  lek k ą  p o w ło k ę  
śn ieg o w ą .

—  O b ch ód gw iazdk ow y u m ałych  
d zieci. W czo ra j, d n ia  3 b m . u rząd z iła  
tu t. O ch ro n k a  p o d  k ie ro w n ic tw em  za ­
cn y ch S ió s tr d o ro czn e sw e p rzed s ta ­
w ien ie g w iazd k o w e d la d z ia tw y tu ­
te jsze j O ch ro n k i.

Ju ż p rzed ro zp o częc iem  p rzed s ta ­
w ien ia S zan . P u b liczn o ść zap e łn iła  
sa lę p . K lim k a (D w ó r W ąb rzesk i) p o  
b rzeg i. N asi m ilu s iń scy  w y w iąza li s ię  
ze sw y ch zad ań d o sk o n a le a n aw e t 
n ad  w y raz  u c ie szn ie . Z u ch w a ły  b o jo ­
w n ik  R . i d w ie k u m o szk i w zb u d zały  
n iem a ło śm iech u jak o też i s tra szn y  
n ied źw ied ź , k tó ry  n ie jed n em u  m alco ­
w i n ap ęd z ił sp o ro  s trach u . R ó w n ież i 
k o m en d an t w o jsk a  w y w iąza ł s ię d o ­
sk o n a le . Jed n em  s ło w em , n as i m ali 
g ó rą ! N a k o n iec  tak  p ięk n e j im p rezy  
o d w ied z ił g rzeczn e d z iec i g w iazd o r, 
eg zam in u jąc je z p ac io rk a , p o czem  
p rzy  ś lic zn y m  ż łó b k u  o d śp iew an o  k il­
k a  k o len d .

N ie zap o m n ia ł te ż g w iazd o r p o ­
d z ięk o w ać S zan . O b y w a te ls tw u za  o -  
k azan ą p rzy ch y ln o ść i o fia rn o ść , p p .  
S trażak o m  za  u d z ie lo n ą  p o m o c  a  S zan . 
P o lic ji za  u trzy m an ie  p o rząd k u .

P o d czas  p rze rw  p rzy g ry w a ła  d o b o ­
ro w a o rk ie s tra  u czn i g im n az ja ln y ch , 
o trzy m u jąc lic zn e o k lask i.

—  P u b liczn e p osied zen ie R ad y M . 
W  so b o tę  d n ia  5 g ru d n ia  o  g o d z . 6 -te j 
w iecz . o d b ęd z ie s ię p o s ied zen ie -R ad y  
M ie jsk ie j z  n as tęp u jący im p o rząd k iem  
o b rad : 1 ) W y b ó r 3 cz ło n k ó w  R ad y  
K o m u n a ln e j K asy  O szcz . m . W ąb rze" 3  
źn a w m iejsce p p . G ra jew sk ieg o , 
W ierzb o w sk ieg o  i K . C an d ra . 2 ) S p ra ­
w a cz ło n k a R ad y K o m u n a ln e j K asy  
O szcz . m . W ąb rzeźn a  p . L o n tk o w sk ie -  
g o . 3 ) S p raw a  b ez ro b o c ia , a  m ian o w i­
c ie u ch w a len ie d o d a tk o w y ch k red y ­
tó w  n a  ak c ję  n ie sien ia  p o m o cy  b ez ro ­
b o tn y m . 4 ) W o ln e g ło sy .

—  In teresu jący  w yk ład . D n ia  5 -g o  
g ru d n ia  b r. o  g o d z . 1 9 -te j w  sa li h o te ­
lu  „D w ó r W ąb rzesk i” w  W ąb rzeźn ie , 
w ygłosi p . rad ca w ojew ód zk i B arci- 
szew sk i o d czy t n a  tem a t: „O b ow iązk i 
k om isji egzam in acyn ej d ot. egzam i­
n ów  czelad n iczych  i m istrzow sk ich " i 
„W p ływ szk ó ł d ok szta łca jących n a  
rozw ój rzem iosła" .

P an ó w  S ta rszy ch C ech ó w  w  W ą ­
b rzeźn ie  p ro s im y , b y  cz ło n k ó w  sw y ch  
o p o w y żej w y m ien io n y m  w y k ład z ie  
u w iad o m ili. Z e w zg lęd u n a w ażn o ść  
tem a tu je st o b ecn o ść p rzed ew szy s t-  
k iem  w szy stk ich cz ło n k ó w  k o m isy j  
o rg an izacy jn y ch  w  W ąb rzeźn ie  p o żą ­
d an a .

—  P ow iatow a K asa C h orych . P o ­
m o cy lek a rsk ie j w  n ag ły ch w y p ad ­
k ach  u d z ie la ją  w  n ied z ie lę , d n ia  6 -g o  
g ru d n ia  b r. n a  o k ręg  W ąb rzeźn o  p . d r. ' 
Jan iszew sk i, n a o k ręg K o w alew o p . ' 
d r. O w czarczak .

—  K radzież go łęb i. B aran o w sk ie - ] 
m u  A lf. z W ąb rzeźn a zg in ę ło 1 0 g o łę - । 
b i p o cz to w y ch . Jak o  sp raw cę  k rad z ie - ] 
ży  p o lic ja  w y k ry ła  1 6 -le tn . u czn ia  k u - j 
p ieck ieg o F e lsk e W illeg o , u k tó reg o i 
zn a lez io n o  1 g o łęb ia , re sz ta  zaś  m a  s ię  
zn a jd o w ać u ro d z icó w  jeg o w  K ró l. ] 
N o w ejw si. P o lic ja p ro w ad z i d o ch o - i 
d zen ia . ;

—  K radzież  sok u . S ten c lo w i F ran c , 
i z W ąb rzeźn a n iezn an i sp raw cy  sk ra -  
- d li w  n o cy  z  2  n a  3 b m . 1 7  b u te lek  so -  
i k u . P o lic ja  czy n i d o ch o d zen ia .

1 —  O d czyt w  Ś w ietlicy  T . C . x^ _w
3 W ąb rzeźn ie . W  n ied z ie lę , d n ia  6  g ru -  

d n ia b . r . o g o d z . 1 2 -te j w y g ło s i w  
1 Ś w ie tlicy  T . C . L . k ie r , szk o ły  w y d z . 
1 p . A n ton i G od kow icz  o d czy t n a  tem a t  

„Ś w ięty  M ik oła j  w  w ierze  i ob rzęd ach  
) lu d ow ych " . W stęp  b ezp ła tn y . (-)

4 —  P ięćd ziesią t zło tych n agrod y  o-
trzy m a  ten , k to  w sk aże  sp raw có w  k ra -  

T d z ieży  d esek  i n iszczen ia ła z ien ek  n a  
P o d zam k u . -

Z w iązek  In w . W o j. R . P . 

S k rzy p czak , p reze s .

—  W yp ad ek k olejow y . O trzy m u jem y n as tę -  
_ p u jące w y jaśn ien ie :

W  „S ło w ie P o m o rsk iem " n r. 2 7 9  z  d n ia 2 -g o  
. g ru d n ia  b r. n a s tro n ie 6 -te j p o d ty tu łem  „W ą ­

b rzeźn o  —  w y p ad ek  k o le jo w y " u m ieszczo n a zo -  
" s ta ła w iad o m o ść o  w y p ad k u k o le jo w y m , k tó ra  
' w y m ag a n as tęp u jąceg o w y jaśn ien ia i sp ro sto -  
> w an ia  ze  w zg lęd u  n a  n iep raw d ziw e  o k o liczn o śc i:

N iep raw d ą je s t, że p rzy  p rze taczan iu  p o c ią ­
g u  to w aro w eg o  w y sk o czy ły  2  w ag o n y z szy n  n a  
ś lep y m  te rze , le cz p raw d ą je s t, że p rzy o d s ta -  

L w ian iu p ró żn y ch  w ag o n ó w  6 0 sz tu k n a b o czn e  
■ to ry  n r, 1 0 i 1 1 o d  p o c iąg u  n r. 5 8 7 5 d n ia 2 9 . 1 1 . 
. b r. o g o d z . 7 ,3 0 ran o p rzez n ieu w ag ę d ru ży n y  

p o c iąg o w e j zo s ta ł w y sad zo n y  p rzez s iln e  n ac iś ­
n ięc ie p a ro w o zu  n a w ag o n y w ó z „b ran k a rd je ­
d n ą o s ią  n a  te rze g łó w n y m .

P o n iew aż .d ru ży n a ch c ia ła sam a ten w ag o n  
n a  szy n y  w staw ić  b ez  w ied zy  tak  d y żu rn eg o ru -  

( ch u jak o też i o d c in k a d ro g o w eg o , to zn aczy  
ch cie li zata ić ten w y p ad ek , b y w y ższe w ład ze  
s ię o te rn n ie d o w ied zia ły , a p o n iew aż im  to  
s ię n ie u d a ło , szu k ali p o m o cy tu ż p rzed sam ą 
g o d z in ą 9 -tą ran o  tak  u  d y żu rn eg o  ru ch u , jak o -  
te ź d y żu rn y ru ch u zaw iad o m ił zaw iad o w cę o d ­
c in k a d ro g o w eg o o 8 ,5 0 że w ag o n o d p o c iąg u  
to w aro w eg o  w y k o le jo n y .

G d y a to li zaw iad . o d e , d ró g , zaw ezw a ł p e r­
so n e l i to  to ro w eg o , m o n te ra sy g l. o raz cz te rech  
ro b o tn ik ó w  u d a jąc s ię n a ty ch m ias t n a m iejsce  
w y p ad k u , ce lem  p o d jęc ia k ro k ó w w staw ien ia  
w y k o le jo n eg o  w ag o n u  n a  szy n y , ju ż p o c iąg o so ­
b o w y  n r. 3 1 2  s ta ł w  s tac ji Z ielen iu , a p o n iew aż  
p o ciąg  to w aro w y , p rzy  k tó ry m  s ta ł s ię p o w y ższy  
w y p ad ek zas taw ił o b a to ry , w o b ec teg o p o c iąg  
o so b . n r. 3 1 2  n ie m ó g ł d o  s tac ji W ąb rzeźn o  w je ­
ch ać . W ago n w y k o le jo n y b y ł w  k ró tk im  czas ie  
w staw io n y  n a szy n y i p o ciąg  z to ró w  g łó w n y ch  
u su n ię ty , tem  sam em  p o ciąg o so b o w y m ó g ł d o ­
p ie ro  n a s tac ję W ąb rzeźn o  w jech ać .

W o b ec  teg o  n iep raw d ą  je s t, że  w y p ad ek  sp o ­
w o d o w ał zaw iad . o d e . d ró g . K n eb lo ch , k tó ry z  
ru ch em  p o ciąg ó w  n ie m a n ic w sp ó ln eg o , n a to ­
m ias t p raw d ą je s t, że w y p ad ek sp o w o d o w a ł  
p e rso n e l (d ru ży n a ) p o c iąg o w a  n a co p o d ać m o ­
g ę o śm iu  św iad k ó w  jak o też zaw , s tac ji W ąb rze ­
źn o  p . Ł o źy ń sk ieg o .

W łaśc iw ie zas łu g ą  zaw iad . o d c in k a  d ró g , jes t 
że  ten że  w  n a^ró tszy m  czas ie  zo rg an izo w a ł p e r­
so n e l s łu żb y  d ro g o w e j i p rze szk o d ę n a ty ch m ias t 
u san ą ł, tem b a rd z ie j, że w y p ad ek m iał m ie jsce  
w  n ied z ie lę .

Z u w ag i n a to , iż n iew ła śc iw e w iad o m o śc i 
\v  p ra s ie  p o w o d u ją  w  n as tęp s tw ie  teg o  ró żn e  k o ­
m en ta rze , za leca ło b y s ię R ed ak c ji „S ło w a P o ­
m o rsk ieg o " b y o d p o w ied n io p o u czy ła sw o jeg o  
k o re sp o n d en ta , k tó ry  tą  sp raw ę w  b a rd zo k iep -  
sk iem  św ie tle p rzed staw ił, n ie m o g ąc n aw et so ­
b ie zd ać sp raw y jak ie czy n n o śc i p o d leg a ją za ­
w iad o w cy  o d c in k a  d ró g , p rzy k o le i, b y  w  p rzy ­
sz ło śc i śc iś le j tak ie sp raw y zb ad a ł i n ie czy n ił 
za rzu tó w  o so b o m  n iew in n y m , g d y ż  p o w o d u je to  
ty lk o  zb y teczn ą  k o re sp o n d en c ję ,

—  O św ietlać sch od y i k orytarze . 
D o ch o d zą d o n as sk a rg i, że w łaśc i­
c ie le i za rzad y d o m ó w  n ie o św ie tla ­
ją sw o ich  k la tek  sch o d o w y ch . T ak o ­
w y m  p rzy p o m in am y  n in ie jszem  o b o ­
w iązek o św ie tlan ia sch o d ó w  i k o ry ­
ta rzy . W  m y śl ro zp o rząd zen ia p o li­
cy jn eg o  w in n y  b v ć sch o d y  i k o ry ta ­
rze o św ie tlan e w  czas ie o d zach o d u  
s ło ń ca d o g o d ź^ 1 0 -te j w iecz .

Z an ied b an ie teg o o b o w iązk u p o -  
c ig n ąć m o że za so b ą u k a ran ie p o li­
cy jn e le cz tak że o d p o w iad a w łaśc i­
c ie l w zg l. ad m in , k am ien icy  za  w szel­
k ie szk o d y , p o w sta łe z p o w o d u za ­
n ied b an ia teg o ż o b o w iązk u

—  Z a ch yb ion y  strza ł 10  groszy  n a  
b ezrob otn ych . Z c iek aw ą in ic ja ty w ą  
w y stąp iły o b ecn ie k ó łk a m y śliw sk ie .  
M ian o w ic ie jed n o  z  k ó łek  u s tan o w iło , 
ażeb y  m y śliw i w  ten  sp o só b  p rzy sz li 
z p o m o cą b ez ro b o tn y m , że za k ażd y  
ch y b io n y  s trza ł b ęd ą  sk ład a li n a  rzecz  
b ez ro b o tn y ch 1 0 g ro szy . In ic ja ty w ę  
p o d ch w y c iły  in n e  k ó łk a , łą cząc  w  ten  
sp o só b d o b ro w o ln e o fia ry n a rzecz  
b ez ro b o tn y ch z m o m en tem am b ic ji  
m y śliw sk ie j. P ie rw sze k w o ty , k tó re  z  
teg o  ty tu łu  zeb ra ły  k ó łk a  m y śliw sk ie  
ju ż  w p łaco n o  n a  ręce  k o m ite tó w  w al­
k i z b ez ro b o c iem . O g ó ln e w p ły w y  z  
teg o ź ró d ła m o g ą b y ć ca łk iem  p o k a ­
źn e .

Z okolicy
—  W ęgorzyn . (K rad z ież g ęs i) . M i­

ch a łk o w i B ern , z W ęg o rzy n a sk ra ­
d z io n o 6 g ęs i w arto śc i z ł. 5 0 . Jak o  
sp raw ca  je st p o d e jrzan y  S zczy g ie lsk i  
B o i. S p raw ę sk ie ro w an o  d o  sąd u .

—  D ob rzyń  n . D rw ęcą . W  D o b rzy ­
n iu  n ad  D rw ęcą o d  p ew n eg o  czasu  i-  
s tn ie je T o w arzy s tw o  D o b ro czy n n o śc i 
d o b rzy ń sk ieg o C en tro lew u . O  d z ia ­
ła ln o śc i sp o łeczn e j te j in s ty tu c ji n ik t 
n ie  s ły sza ł. W iad o m em  b y ło  ty lk o , że  
u rząd zan o  zb ió rk i u liczn e  i w  ro zm a ­
ity sp o só b zb ieran o p ien iąd ze n a  
w sze lk ie  in n e ce le o p ró cz d ob roczyn ­
n ości. O sta tn iem i czasy Z arząd T o w . 
zn ó w  w  sp o só b  m u  w łaśc iw y  d a ł zn ać  
o so b ie , b o  w  d n iu  2 2 lis to p ad a  b . r . 
u rząd z ił zab aw ę tan eczn ą w  rem iz ie  
S traży P o ża rn e j. O k o ło  g o d z . 1 -e j w  
n o cy  sp o k ó j m ieszk ań có w  ś ró d m ieśc ia  
zo s ta ł zak łó co n y  p rzez  n ad zw y cza jn ie  
a la rm u jące ch a ła sy i k rzy k i. S ąd ząc , 
że to a la rm  p o ża ro w y , m ieszk ań cy  
p o w y b ieg a li n a  b a lk o n y  i p o o tw iera li 
o k n a ab y  s ię  n ao czn ie  p rzek o n ać o i-  
s to tn e j p rzy czy n ie  a la rm u . P rzed s ta ­
w ił im  s ię o b razek  n as tęp u jący : O to  
o k o ło 3 0 o só b „T o w arzy s tw a D o b ro ­
czy n n o śc i d o b rzy ń sk ieg o  C en tro lew u ”  
p łc i o b o jg a  tłu k ło  s ię  w za jem n ie  sz ta - 

ich e tam i p o w y ry w an em i z o g ro d zen ia  
m ie jsk ieg o p a rk u , w y d a jąc p rzy iem  
n a jro zm a itsze  n iecen zu ra ln e  o k rzy k i. 
P o w o d em  b ó jk i p ijan e j tłu szczy  b y ł  
p o d o b n o  n ie sp raw ied liw y  p o d z ia ł zy ­
sk ó w  z zab aw y . Je szcze d o  d n ia d z i  
s ie jszeg o n iek tó rzy „d o b ro czy ń cy ”  
ch o d zą z g u zam i i p o d rap an em i g ęb a ­
m i. T ak  u  n as  p racu je  sp o łeczn ie  C en ­
tro lew  i jeg o „T o w arzy stw o D o b ro ­
czy n n o śc i” . Z a is te  g o d z ien  P ac  p a łaca  
i p a łac  P aca .

N ie szk o d ziło b y , ab y  o d n o śn e  w ła ­
d ze w  p rzy sz ło śc i n ie u d z ie la ły ze ­
zw o len ia p o d o b n y m  „d o b ro czy ń co m ”  
n a  żad n e im p rezy , a  to  w  ce lu  zab ez ­
p ieczen ia sp o k o ju  m ieszk ań co m  m ia ­
s ta .

X  D ru żyn y . K rad z ież . F ried rich  P a ­
w eł, ro ln ik z D ru ży n , zam e ld o w a ł p o ­
s teru n k o w i P . P . w  B ro d n icy że w  n o ­
cy  d n ia  3 1 2 . 3 1 r . sk rad z io n o  m u  z zam ­
k n ię te j szo p y za p o m o cą o d e rw an ia  
k łó d k i, 4 g ęs i i o k o ło 5 c tr . ży ta . W  
w y n ik u p rzep ro w ad zo n y ch d o ch o d zeń  
p o lic ja p rzy trzy m a ła A lfo n sa i Jan a  
S tach o w sk ieg o z B artn ik : W iśn iew ­
sk ieg o A lo jzeg o z Jó ze fa tu  p o w . W ą ­
b rzeźn o .

+ Iłow o . (W y k ry c ie b ib u ły k o ­
m u n isty czn e j). Ó n eg d a j w ład ze k o ­
le jo w e  w y k ry ły  w ięk szą ilo ść b ib u ły  
k o m u n is ty czn e j w  b iu rach  w arsz ta ­
tó w  k o le jo w y ch . W sp o m nian a b ib u ­
ła , b y ła u k ry ta za sza fam i i sk ład a ła  
s ię z k ilk ad z ie s ią t o d ezw  i u lo tek o  
tre śc i w y łączn ie k o m u n is ty czn e j. —  
W ład ze  ś led cze p ro w ad zą  w  te j sp ra ­
w ie en e rg iczn e  d o ch o d zen ia .

+  L u b aw a. (P o d rzu cen ie d z ieck a ). 
D n ia 2 8 1 1 . z jaw iła s ię w  zak ład z ie  
św . Je rzeg o u s ió s tr m iło s ierd z ia p e ­
w n a n iew ia s ta z n iem o w lęc iem , p ro ­
sząc s io stry o p rzy jęc ie teg o n iem o ­
w lęc ia  d o  zak ład u . P o n iew aż  n iezn a ­
n a n iew ia s ta n ie p o s iad a ła żad n y ch  
d o k u m en tó w , s io s try  o d m ó w iły  p rzy ­
ję c ia  d z ieck a i sk ie ro w a ły ją n a p o ­
lic ję . N iew ias ta  o w a  p o  w y jśc iu  z za ­
k ład u , w ró c iła s ię z p o w ro tem , p o zo ­
s taw ia jąc d z ieck o n a g an k u zak ład u  
i zb ieg ła w  n iew iad o m y m  k ie ru n k u .  
N ied łu g o c ie szy ła s ię sw o b o d ą , g d y ż  
ju ż w  d n iu 3 0 . u b . m . zo s ta ła u ję ta  
p rzez tu t. p o lic ję . N iezn an ą  n iew ia ­
s tą o k aza ła  s ię n iezam ężn a ro b o tn ica  
M arja  M u elle ró w n a  b ez  s ta łeg o  m ie j­
sca zam ieszk an ia . M u elle ró w n a p o ­
w ęd ro w a ła d o w ięzien ia , g d y ż p o za  
sp raw ą p o d rzu cen ia d z ieck a m a n a  
su m ien iu  je szcze  k ilk a  k rad z ieży .

+ M ortęg i. —  (Z ak w es tjo n ow an y  
b an k n o t 1 0 0 -z ło to w y o k aza ł s ię au ­
ten ty czn y m ). O n eg d a j sp rzed a ł ro l­
n ik M . K irzan o w sk i n a ta rg u w  L u ­
b aw ie  św in ie , za k tó re  o trzy m a ł w ię ­
k szą g o tó w k ę w  b an k n o tach 1 0 0 -z ło - 
to w y ch . P o  o trzy m an iu  p ien ięd zy  u -  
d a ł s ię d o u rzęd u p o cz to w eg o , g d z ie  
zak w es tjo n o w an o  m u jed en  b an k n o t 
1 0 0 z ł., jak o fa łszy w y . E k sp e rty za  
za ję teg o  b an k n o tu  w y k aza ła , że b an -

Ju ż o d d z ie s ią tek  la t sp rze - 
d a je s ię

MYDŁO
REGERA
z w zg lęd ó w h ig ien iczn y ch , 
es te ty czn y ch  i p rak ty czn y ch  
w zo rem  k u ltu ra ln y ch  p ań s tw

ty lk o w  o p ak o w an iu . Z n ak o ch ro n n y

k n o t ten je s t au ten ty czn y , w sk u tek  
czeg o b ied n y ro ln ik o trzy m a ł go 
p rzed k ilk u  d n iam i z p o w ro tem .

+  H artow iec . (P o ża r w  k u źn i) . —  
D n ia 2 7 1 1 . w y b u ch ł p o ża r w  k u źn i  

, m ają tk u  H arto w iec , k tó ry  zn iszczy ł  
m iech k o w a lsk i, w arsz ta t ( ław k ę ),  
k ilk a n a rzęd z i i część d ach u . P rzy -  

I czy n a  p o ża ru  n ie zo s ta ła d o ty ch czas  
( u s ta lo n ą ; b y ć m o że , że p o żar p o w sta ł 
jo d isk ie r , k tó re w ciąg a ł w  s ieb ie  
m iech , g d y ż  p ie rw szy  s ię zap a lił.

O statn ie  w iad om ości.
P A N M IN IS T E R S P R A W  W E W N Ę ­

T R Z N Y C H - O S P IS IE L U D N O Ś C I.

P an M in is te r S p raw  W ew n ę trzn y ch  B ro ­
n is ław  P ie rack i w y g ło s i d z iś w  p ią tek  d n ia  4 . 
g ru d n ia r . b . o  g o d z in ie 1 9 .3 0 , p rzed  m ik ro fo ­
n em  rad jo s tac ji w arszaw sk ie j p rzem ó w ien ie  
n a tem a t „P ań s tw o a sp is lu d n o śc i."

W  p rzem ó w ien iu tem , jak s ię d o w iad u ­
jem y P an M in is te r p o ru szy szereg  p ierw szej  
w ag i zag ad n ień zw iązan y ch z d ru g im  p o w ­
szech n y m  sp isem  lu d n o śc i. —

W S K A Z Ó W K I, JA K  W Y P E Ł N IA Ć  F O R  

M U L A R Z E  S P IS O W E  P R Z E Z  R A D JO .

D n ia  6 . g ru d n ia  r . b „ w  n ied zie lę , o  g o d z . 
9 ,4 5  ran o  zo s tan ie  w y g ło szo n y  o d czy t rad jo w y  
p o d ty tu łem : „Jak n a leży w y p e łn iać fo rm u ­
la rze sp iso w e" . Z e w zg lęd u n a b lisk i te rm in  
sp isu  o d czy t ten  m a  sp ec ja ln ie  w ażn e zn acze ­
n ie , zaw arte  w  n im  b ęd ą  n a jis to tn ie jsze  rad y  
i w sk azó w k i jak n a leży w y p e łn iać a rk u sze  
sp iso w ’e . P re lek c ji te j w in n i w y słu ch ać n ie -  
ty lk o  w szy scy  k o m isa rze  sp iso w i, k tó rzy  zg ło ­
s ili sw ó j ak ces d j  p rac  sp iso w y ch , a le  ró w n ież  
w szy scy rad jo ab o n en ci n ie b io rąc u d z ia łu w r 
sam e j ak c ji. P rzy n ie s ie o n a b o w iem  sze reg  
w y jaśn ień , o k tó ry ch n a leża ło b y p am ię tać  
w  d n iu  sp isu . —

W Y W IA D R A D JO W Y  D Y R E K T O R A  

G Ł Ó W N E G O  U R Z Ę D U  S T A T Y S T Y C Z ­
N E G O .

D y rek to r G łó w n eg o U rzęd u S ta ty s ty cz ­
n eg o p . E d w ard S z tu rm  d e S z trem  u d z ie li,  
w  d n iu 8 -in y m  g ru d n ia r . b . o g o d z . 1 7 ,3 0  
p rzed m ik ro fo n em  P o lsk ieg o  R ad ja  w y w iad u  
p . red . Jan o w i P io tro w sk iem u . Z aró w n o o -  
so b a in te rw d ew o w an eg o , jak i tem a t, ze  
w zg lęd u n a b a rd zo b lisk i te rm in sp isu w y ­
w o łu je o g ó ln e za in te re so w an ie . P rzy p u ­
szczać n a leży , że p . S z tu rm  d e S z trem  w y ­
jaśn i w  sw o im  w y w iad z ie w iele c iek aw y ch  
i p o d s taw o w y ch k w esty j zw iązan y ch  ze sp i­
sem .

DPOWIEDZI OD REDAKCJ

—  C zyteln ik ow i z H . D o czy n n e j s łu żb y  w o j­
sk o w e j m o że b y ć  w  ch a rak te rze o ch o tn ik a p rzy ­
ję ty k ażd y , o ile : 1 ) je s t o b y w ate lem  p o lsk im , 
2 ) m a u k o ń czo n e 1 7 la t, a n ie o s iąg n ą ł je szcze  
w iek u p o b o ro w eg o , 3 ) je s t f izy czn ie zd o ln y d o  
czy n n e j s łu żb y w o jsk ., 4 ) p rzed s taw ił św iad ec ­
tw o m o ra ln o śc i, 5 ) p rzed ło ży ł zezw o len ie o jca  
w zg l. p raw n eg o  o p iek u n a  n a  w stąp ien ie  d o  w o j­
sk a .

P o d an ia n a leży  w n o sić  d o  w łaśc iw e j P . K . U . 
p o o g ło szen iu  zac iąg u o ch o tn iczeg o , d o ręczając  
św iad ectw o o b y w a tels tw a , m o ra ln o śc i i zezw o ­
len ie o jca w zg l. o p iek u n a . P o b ó r w  p o w iec ie  
w ąb rzesk im  o d b ęd zie s ię w  m aju lu b czerw cu  
1 9 3 2 r .

RUCH TOWARZYSTW

—  Z w iązek  In w . W oj. R . P . Z eb ra ­
n ie  m ies ięczn e  o d b ęd z ie  s ię  w  n ied z ie ­
lę  6  g ru d n ia  b r. o  g o d z . 2  p o  p o ł. w  lo ­
k a lu  k o l. M ark u szew sk ieg o R y n ek . Z  
p o w o d u w ażn y ch sp raw o b ecn o ść  
cz ło n k ó w  k o n ieczn a .

—  M ałe R ad ow isk a . Z eb ran ie K ółk a R ol­
n iczego . W  n ied z ie lę d n ia 6 gru d nia o g o d z . 
4 -te j p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię w  lok a lu p . 
S zy p n iew sk ieg o . A k tu aln y re fe ra t w y g ło s i 
p . S ik o rsk i n a tem at:: „P raw id ło w y w y ch ó w  
trzo d y ch lew n e j" .

Z e  w zk lęd u  n a  b a rd zo  w ażn e  sp raw y  p rzy ­
b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e .

Z arząd .
—  K ow alew o . Z ebran ie M iejscow ego K o ­

ła Z w iązk u In w . W ojen n ych R . P w K ow a ­
lew ie o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 6 gru d ­
n ia b r. o g o d z . 1 3 -te j w  lak a lu  p . H alb ersk ie -  
g o ry n ek .

D la w ażn y ch  sp raw  p rzy b y c ie w szy s tk ich  
cz ło n k ó w k o n ieczn e .  Z arząd .

(K on iec części red ak cyjn ej).

U n ik iem i n ak ład em Z akł. G raf. B olesł ««  

S zczu k i. — R ed ak tor od p ow ied zia lny A lton *  

S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .
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N in ie js z e m  m a m  z a s z c z y t S z a n o w n e O b y w a te ls tw o  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  i o k o lic y  u p rz e jm ie  z a w ia d o m ić , iż z dniem 1-go grudnia  

br. otworzyłem ponownie

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K O L O N J A L N Y C H
połączony z restauracją, winiarnią i piwiarnią w rinku 18-19 (dawniej p. St. Klim ek).

P o le c a ją c  m o je p rz e d s ię b io r s tw o ż y c z liw e m u  p o p a rc iu i r ę c z ą c  z a s k o rą  i r z e te ln ą  o b s łu g ę k re ś lę  z  w y s o k im  s z a c u n k ie m

W ąbrzeźno, d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 1 ro k u .
J A N  D E R Ę G O W S K I

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ie ru c h o m o ś ć p o ło ż o n a  w  P ią tk o w ie  i w  c h w il i  

u c z y n ie n ia  w z m ia n k i o  p rz e ta rg u  z a p is a n a  w  k s ię ­

d z e g ru n to w e j P ią tk o w o  to m  I , k a r ta 1 2  n a im ię  

T e o d o ra  T y lo c h a  z D y lo w a , z o s ta n ie  w  d ro d z e  e -  

g z e k u c j i

dnia 4 lutego 1932 r. o godz. 10-tej przed połudn. 
w y s ta w io n ą n a p rz e ta rg w  n iż e j o z n a c z o n y m  S ą ­

d z ie , p o k ó j n r , 1 0 .

N ie ru c h o m o ś ć  s ta n o w i m a ją te k  z ie m s k i z  c e g ie l ­

n ią  w ie lk o ś c i 1 9 0 ,8 2 ,7 7  h a  o  c z y s ty m  d o c h o d z ie  d o  

p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  k w o c ie  7 0 4 ,9 3  ta la ró w  i o  

w a rto ś c i u ż y tk o w e j d o p o d a tk u  b u d y n k o w e g o w  

k w o c ie 1 ,3 3 1 m k .

W z m ia n k ę  o  p rz e ta rg u  z a p is a n o  w  k s ię d z e  g ru n ­

to w e j d n ia 1 0  l is to p a d a  1 9 3 0  r .

K o w a le w o , d n ia  3 0  l is to p a d a  1 9 3 1  r .

SĄD GRODZKI.

1 > R Z E T A ]R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  poniedziałek, dnia 7. 12. 31 r. o godz. 15-tej 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w M lewie  

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

2 jałówki, powózkę, sanie wyjazdowe, krowę 

i byczka rocznego.
Z b ió rk a l ic y ta n tó w  p rz y o b e rż y  p . C h rz a n o w ­

s k ie g o .

Rogowski, k o m . sąd. w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  poniedziałek, dnia 7. 12. 31 r. o godz. 10-tej 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  e g z e k u c j i w Borównie 

u  p , L e o k a d ji K ra n tz n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­

tó w k ę :

bufet dębowy, kredens dębowy, stół, 6 krzeseł, 
obraz, lustro z podstawą i szafę żelazną do pie­
niędzy.

Rogowski, k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

Korzystna dzierżawa.
D o w y d z ie rż a w ie n ia g o s p o d a r s tw o 8 m o r ­

g ó w  p s z e n n e j z ie m i w ra z z c a łk o w ity m  k o m p le t ­

n y m  in w e n ta rz e m  ż y w y m  i m a r tw y m , p rz y  s z o s ie ,  

b lis k o  m ia s ta . S z k o ła  i k o ś c ió ł w  m ie js c u . B u d y n k i  

z u p e łn ie  n o w e . M ie s z k a n ie  3  p o k o je  i k u c h n ia . W a ­

ru n k i d z ie rż a w y  w e d łu g  u g o d y . O fe r ty  u p ra s z a  s ię  

k ie ro w a ć d o S t. F u rm a n o w s k ie g o , N o w e , A le je  

M a rs z . P iłs u d s k ie g o .

Zawiadom ienie.
Z  d n ie m  1 . g ru d n ia  b r . o tw o rz y łe m

Poradnię podatkową

O G Ł O S Z E N IE  

J a r m a r k  
na konie i bydło, 

przypadający  na środę 9 grudnia br. 

p r z e k ła d a  s ią  
na wtorek, dnia 15 grudnia br. z 

powodu odbywającego się w dniu  

9 grudnia b. r. drugiego powsze­
chnego spisu ludności w Polsce.

M AGISTRAT
S c h w a rz , b u rm is tr z .

w ta  h m  M im
P o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  p o le c a m  w  w ie lk im  w y b o rz e :

M H j W j  Bite, [zapti i 1.1 s
Z  p o w o d u  l ik w id a c ji d z ia łó w :

bielizny dam skiej, wełny kolo-

<4
rowej, robót ręcznych i haftów
s p rz e d a je te  to w a ry  p o n iż e j c e n y  k u p n a

Feliks Klim aszka
M e s t w in a  8  n a ro ż n ik  M a rs z . P iłs u d s k .

6 5 0 0 0 0 0 0
P A  IŁ

H O /Z O N Y C H  i  
w E U R O P IE  
JEITCW ARAHCJĄ  

ICH DOBROCI

w  m ie s z k a n iu  m o je m  p rz y  u lic y  M a r ­

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  1 . 2 2 , I I  p . n a  p ra w o  

i z a ła tw ia m  s p ra w y  w  z a k re s  w s z e lk ic h  

(p o d a tk ó w ) p a ń s tw o w y c h i k o m u n a l ­

n y c h w c h o d z ą c y c h —  ja k o te ż o p ła t  

s te m p lo w y c h , p o d a tk ó w  s p a d k o w y c h  i  

o d  d a ro w iz n .

R ó w n ie ż  s p o rz ą d z a m  w s z e lk ie  z e z n a ­

n ia , p ro ś b y  o  o d ro c z e n ie ,  o  r a ty , w s trz y ­

m a n ie  o d  e g z e k u c j i.

‘J a k o d łu g o le tn i r e fe re n t p o d a tk ó w  

p rz y  W y d z . I I . I z b y  S k a rb o w e j w  G ru ­

d z ią d z u  —  m y ś lę  iż  z d o ła m  p o d  k a ż d y m  

w z g lę d e m  z a d o w o ln ić S z a n o w n ą  P u b li­

c z n o ś ć .

G o d z in y  u rz ę d o w e  o d  9 ,1 5  p ró c z  n ie ­

d z ie l i ś w ią t.

P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m

Aleksander Karpiek
E m . N a c z . K a sy  S k a rb o w e j.

G w ia z d o r n a d c h o d z i ! . .

K a ż d y k u p ie c  z a b e z p ie c z y ł s ię  w  o d p o w ie d n i to ­

w a r . W ie le ta k ic h to w a ró w  z e w z g lę d u  n a  ic h  

ta n io ś ć  n ie  w y trz y m u je  d ro g ie j r e k la m y .- - - - - - - - - -

T a k  b y ło  d a w n ie j ! . .

T e r a z
„ G ło s  P o g ra n ic z a "  u m o ż liw ia  k a ż d e m u  

r e k la m ę  w s k u te k  obniżenia cen o -  

g ło s z e n io w y c h . - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - -

W ięc i Ty  nie zaniedbuj tej 

korzystnej sposobności !!!

f f E Z IN O T P U H

Pianina 
m o d e l 1 9 3 2  

o b ję to ś ć  s k a l i  7% o k ta w .  

N ie z ró w n a n e p o d  

w z g lę d e m  d ź w ię k u  i w y ­

k o n a n ia , d o ró w n u ją  

n a j le p s z y m  w y ro b o m  

z a g ra n ic z n y m .

Fabryka Pianin

W J a h n e
B y d g o s z c z

G d a f t f k a  4 2 ,  t e l .2 2 2 5

Filje:  

POZNAŃ, ul. Gwarna  

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19  

LUBLIN, ul. Szpitalna 8

riERW SZE NAJNOW OCZEŚNIEJSZE KINO DŹW IĘKOW E

„ S Ł O N C E 1 1
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

Stroję 

fortepiany  
p rz y jm u ję  z a m ó w ie n ia  

k a ż d e g o  c z a s u  

Klemens Lem ke 

Kowalewo  

u l . B ro d n ic k a 1 6 .

M ieszkanie
3  p o k o jo w e z a ra z

do wynajęcia
Bachm ann, ul- Grudziądzką 6

Pończochy  

pulowery  

szlupery  

skarpetki 

rękawiczki 

szale
wełniane i jedwabne oraz

szelki
i podwiązki 

p ie rw s z e j ja k o ś c i

P O L E C A  

p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h

G. Trantau
ul. M arsz. Piłsudskiego 221. p.

P o s z u k u ję

7 0 8 0 3 8

z k a p ita łe m . P o s ia d a m  

n o w y  p a te n t „ W ie c z n y c h  

s a n e k ” . P a te n t z o s ta ł z a -  

m e ld o w .  i  p rz y ję ty  w  U rz ę ­

d z ie  P a te n to w y m  R z . P o l .

j w  W a rs z a w ie . E w e n t .

I s p rz e d a m  p a te n t . Z g ł.

W ład. Lewandowski

M y ś liw ie c , p . W ą b rz e ź n o

@O©0 
Ogłaszajcie  

----- S I Ę -----

w „Glosie

W ąbrzeskim"

oooo
OSTATNIE TRZY DNI! W piątek, dnia 4 bm ., w sobotę, dnia 5 bm . o godz. 815 wlecz, 

i w niedzielę, dnia 6 bm . o godz. 4, 615 i 845 wiecz.

R e w e la c ja s e z o n u  1 9 3 1 /3 2  —  Program rekordowo-podwójny oto film p. t.

„ P ie ś ń  k o z a k ó w  d o ń s k ic h "
c z y l i ( Z IE L O N A  B R Y G A D A )

W ie lk ie a rc y d z ie ło ś p ie w n o -d ź w ię k o w e n ie  m a ją c e ró w n y c h  p o d  w z g lę d e m  s e n s a c y jn e j t r e ś c i , w y s ta w y m e lo d ji i g ry .  

W  ro la c h  g łó w n y c h : H. A. Schlettow, Iwan Kowal-Sam borski, Liera Deyers i Herta W alter

I I . U w a g a  ja k o  n a d p ro g ra m  p o  r a z  p ie rw s z y  n a  n a s z y m  e k ra n ie  N O  W  O  Ś Ć ! p o ls k i d ź w ię k o w ie c , k tó ry  w y w o ła  ś m ie c h .


